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ZMIERZCH ZAWROTNEJ KARIERY
BRIGITTE
BARDOT

Popłoch
wśród zwolenników Czombego

A lb ertv ille
zdobyte !
P A R Y Ż  P A P .. A lb e r t ­

v i l le ,  n a jw ię ksze  m ia ­
sto  w  p ó łnocne j K a ­
tandze, zosta ło  zdobyte 
p rzez  o d d z ia ły  N a ro d o ­
w e j A r m i i  K o n g ijs k ie j.  
Od soboty nad  m ias tem  
p o w ie w a ją  sztanda ry 
ko n g ijs k le . Ż a n d a rm i 
Czom bego zb ie g li. W ła ­
dze a d m in is tra c y jn e  
s p ra w u je  B a lu b a k a t —  
o p o zycy jn a  p a r t ia  w o -

2 dzień obrad 
PLENUM 
KC ZMS

W A R S Z A W A  P A P . 11 
bm . to c z y ły  s ię  w  d a l­
szym  c iągu  ob ra d y  V I  
P le n u m  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  Z w ią z k u  M ło ­
dz ieży  S o c ja lis tyczne j. 
Przez c a ły  dzień k o n ty ­
n u o w ano  rozpoczę tą  w  
p ią te k  d ysku s ję  nad za 
g a d n le n ia m i d o tyczą cy­
m i podn ies ien ia  na w yż  
szy poziom  d z ia ła lnośc i 
id eow o  -  w ych o w a w cze j 
z w ią zku . W  to k u  obrad 
za b ra ł g los członek 
B iu ra  P o litycznego —  
R om an Z a m b ro w sk i.

W  to k u  d w u d n io w ych  
obrad K C  k ry ty c z n ie  
p rze a n a lizo w a ł różne 
d z ie d z in y  p ra c y  zw ią z ­
k u , zasygna lizow a ł n ie ­
dom agan ia  oraz w ska ­
za ł p ro b le m y  w ym aga­
ją c e  rozw iązan ia .

N i lD l t U A

M M I
D Z IŚ  W OPERETCE na 

prze ds ta w ie n iu  popołudmio 
W ym  w ys tęp u je  Ire n a  B ro  
dz ińska w  „R O ZKO SZN EJ 
D Z IE W C Z Y N IE ’' a na 
p rze dsta w ie n ia  w ieczo rn ym  
E dm uńd W ayda Jako „B A  
S O N  C Y G A Ń S K I” .

W ydarzen iem  a rtys tycz ­
n y m  je s t n ie w ą tp liw ie  po­
ran ek  sym fon iczny  w  F IL  
H A R M O N II, w  k tó ry m  u - 
d z ia ł b ie rze  Ewa B A N - 
D R O W S K A -TU R S K A . Śpie­
w aczka w y k o n a  p ieśn i 
F ranc iszka L isz ta . K o n ce rt 
p ro w a dz ić  będzie gościnn ie 
M arce l D AU TR EM ER  — 
F ra n c ja . W  p ro g ram ie  o r ­
k ie s try  IX  S ym fo n ia  Szo­
s takow icza i  S u ita  F -d u r 
RouselPa.

D L A  M ŁO D Z IE ŻY  szkol­
n e j w  K lu b ie  G arn izono­
w y m  o godzin ie 16,30 opo­
w iad an ie  pt. „P o k ó j na 
poddaszu”  i  f i lm  „W ię żn io  
w ie  z La m pa rc ie go J a ru ” . 
N a to m ia s t na jm łodszych 
szczećin iaków  o godz. 14 i 
17 ba w ić  będzie w  „P L E - 
C IU D ZE ”  „K o z io łe k  M a to ­
łe k ” . -

K IB IC E  SPORTOW I na 
pew no n ie  om iną  O kazji 
w y b ra n ia  się na os ta tn i w  
ty m  sezonie mecz w  I I  l i ­
dze, k tó ry  o godz. 12 roze­
g ra  na w łasn ym  bo isku 
„P O G O Ń ”  z „G A R B A R ­
N IĄ ”  K ra k ó w . O te j samej 
godz in ie  na Odrze rozpo­
czyna ją  sią m iędzyszko lne 
reg a ty  „ósem ek” . T rzecią 
oka z ją  dla spo rtow ców  bę- 
dż ie  m łodz ieżow y tu rn ie j 
ko szykó w k i. Spotkań ia  f i ­
na łow e rozegrane zostaną 
o  godz. 10 w  sa li S tud iu m  
N auczyc ie lsk iego n r  2.

D Z IS IE JS Z Ą  N IE D Z IE L Ę  
zakończyć m ożna p rzy  te le

20 p y ta ń " . D la m iło śn ikó w  | 
m u z y k i operow e j ra d io  na  i 
da je o godz. 22.30 p ó ł godzi 
B y „Z e  św ia ta  o p e ry ” ,  I

bec re ż im u  m a rio n e te k  
z E lisa b e th v ille .

Z a ję c ie  A lb e r tv i l le  w y  
w o ła ło  pop łoch  w  o to ­
czen iu  Czombego i  w śród 
jego  zag ran icznych  p o ­
p le czn ików . M a rio n e tko ­
w y  < m in is te r  s p ra w  za­
g ra n iczn ych  K a ta n g i 
K im b a  s p o tk a ł się po 
ra z  p ie rw szy  od w y d a ­
rzeń  w rze śn io w ych  z 
p rze d s ta w ic ie le m  O N Z 
w  E lis a b e th v ille  O ’B r ie  
nem . O św iadczy ł on, że 
K a ta n g a  go tow ą je s t 
wszcząć ro k o w a n ia  z 
rządem  p re m ie ra  A d o u - 
l i  pod w a ru n k ie m  
„w s trz y m a n ia  a taków  
a rm ii k o n g ijs k ie j.”

C E N A  50 G R KURIER
vMcmwwki

N iedz ie la . 12 X I .  61 r . 
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Nie tylko ser szwajcarski i  szkarlatyna...

BAKTERIE
mogą produkotuać

ENERGIĘ ELEKTRYCZNA!
Kalifornijski chemik
zapowiada
przewrót w technice

C Z Y  B A K T E R IE ^  m ogą b yć  e le k tro w n ia m i?
—  W  ty m  zdan iu  n ie  m a  ko re k to rsk ie g o  b łędu . 
B a k te r ie  c z y li o rg a n izm y  p okrew ne  sp raw com  
sz k a r la ty n y , g ru ź lic y , d y f te ry tu  i  w ie lu  In n ych  
chorób. M ożna b y  też pow iedz ieć : p okrew ne  
organ izm om  p o w o d u ją c y m  fe rm e n to w a n ie  p i­
w a, sera, czy a n ty b io ty k ó w . K ró tk o  m ó w ią c : 
ba k te rie .

U J A W N IO N E  O BEC ­
N IE  —  ba rdzo  skąpe i  
fra g m e n ta ryczn e  —  in ­
fo rm a c je  na te rfla t do­
św iadczeń, ja k ie  w  c ią ­
gu os ta tn ich  osiem nastu  
m ies ięcy  p ro w a d z ił d r  
G ilson  H. R O H R B A C K
—  k a l i fo rn i js k i chem ik , 
zda ją  s ię  w ieśc ić , że 
z n a jd u je m y  się u  p ro ­
gu ko le jnego  p rz e w ro tu  
w  technice.

(D okończenie n a  s tr. 2)

W  DRODZE DO LO N D Y N U

TO M  M BO Y A , przyw ódca 
zw iązko w y K e n ii i  b l is k i 
w spó łp raco w n ik  leg en da r­
nego boha te ra  narodów  
a fry k a ń s k ic h  Yom o Ke- 
n y a tty , u d a ł s ię  do  L o nd y­
nu , gdzie w raz z K e cya t-  
tą  w ys tąp i na w ie lk im  w ie ­
cu ang ie lsk ich  zw iązko w ­
ców. N a z d ję c iu : Tom  
M bo ya  p rze lo tem  na  lo t­
n is ku  sz to kho lm sk im  w  d ro  
dze do L o n d yn u  po w ita n y  
został przez p rzedstaw ic ie ­
la  p rze m ysłow ców  szwedz­
k ich .

Foto CAF

Wielki skandal finansowy

w Berlinie zachodnim

Z m ia n a
n a zw y
Stalingradu

M O S K W A  P A P . So­
bo tn ia  „P ra w d a ”  za­
mieszcza d e k re t P rezy­
d iu m  R ady  N a jw yższe j 
F e d e ra c ji R o sy jsk ie j z 
10 lis to p a d a  br. w  spra 
w ie  zm ia n y  nazw y Ob­
w o d u  S ta lin g ra d zk ie g o  
na W o łg o g ra d zk i, o raz 
m ia s ta  S ta lin g ra d  ua 
W ołgograd .

D z ie n n ik  in fo rm u je , że 
d ecyz ję  tę p o d ję to  u -  
w z g lę d n ia ją c  życzenia i 
p ro śb y  załóg zak ładów  
przem ys łow ych . sow - 
chozów, ko łchozów  i  in  
nych  in s ty tu c ji,  o raz  ob 
wod ow ych  o rg a n iz a c ji 
społecznych.

Ja k  donos! Tadżycka 
A gencja  T e legra ficzna (TAD  
ZTKTAG1. na m ocy dekre­
tu  P rezyd ium  R ady N a j­
w yższej R ep u b lik i Tadżyc­
k ie j s to lica  Tad żyk is tan u  
— S ta llnabad przem ianow a 
na  została na Duszanbe,

Bank Thyssena 
zbankrutował

B E R L IN  P A P . W  B a r
lin ie  zachodn im  w y ­
b u c h ł n a jw ię k s z y  w  h i ­
s to r i i  tego  m ia s ta  s k a n ­
d a l f in a n s o w y : w ie lk i 
b a n k  „A u g u s t Thyssen 
B a n k  A G .” , k o n tro lo ­
w a n y  p rzez  jeden  z 
n a jw ię kszych  m o nopo li 
za ch o dn ion iem ieck ich  — 
K o n ce rn  Thyssena —  
zb a n k ru to w a ł.

P rasa zachodn iober- 
liń s k a  pisze, iż  p rzyczy ­
ną b a n k ru c tw a  b y ła  ko 
ru p c ja  w ś ró d  w yższych  
u rzę d n ikó w , k tó rz y  „d la  
osob is tych  ko rz y ś c i”  na 
ra z i l i  b a n k  na s tra ty  w  
w ysokośc i 15 m ilio n ó w  
m arek.

Jednakże w  B e r lin ie  
zachodn im  w y ra ż a  się 
coraz częściej po­
g ląd, że jedną  z p rz y ­
czyn k ra ch u  s ta ł się 
fa k t, iż  n a jw ię k s i udzia

ło w c y  tego banku, po  l i ­
k w id a c j i  tak iego  źród ła  
zysków , ja k  o tw a r ta  
g ra n ica  z B e r lin e m  de­
m o k ra tyczn ym  i  d y w e r 
s je  gospodarcze p rze ­
c iw k o  N R D , w o le li w y ­
co fać swe w k ła d y  i  
„p rzen ieść  je  w  b a rdz ie j 
pew ne m ie jsce” .

W ieża
Dzwonów
w końcowym 
etapie
odbudowy

N A  W IE ŻY  DZW ONOW
p rz y  zachodn im  Skrzydle 
Z am ku  Książęcego w  Szcze 
c iu le  rozpoczęto m ontaż 
m ote low ego he łm u , w yso­
k ieg o  na k ilkanaśc ie  m e­
tró w . Będzie o n  m ia ł ta k i 
sam  w yg lą d  Jak w  okres ie  
renesansu, re ko n s tru kc ja  
bo w iem  prow adzona Jest 
ściśle w g zachow anych r y ­
sun ków  ówczesnego zam ku. 
Z W ieży D zw onów  tu ry ś c i 
będą m og li po dz iw iać pa ­
noram ę p o r tu  1 m iasta .

Rów nież pozostałe s k rz y ­
d ła  Z a m ku  K s iążąt Szcze­
c iń sk ich  śą „u zb ro jo n e ”  w 
podobne w ieże noszące na ­
zw y  Zegarow ej i  W ięzien­
ne j,

PROCES ROZWODOWY
M A R II MENEGHESn- 
C ALLAS ODROCZONY

R ZYM  PAP. Sąd w iosk i 
w  M ed io lan ie  o d roczy ł do 
13 g ru d n ia  spraw ę rozw o­
dow ą w nies ioną pętez G io- 
van lego B a tis tę  M eneghin l, 
p rze c iw ko  Jego żonie, w y ­
b itn e j śp iew aczce opero­
w e j, M a r ii Callas.

Oboje m a łżon kow ie  od 
dw óch la t  ż y ją  w  separac ji.

C Z Y  znacie pan ią  P le m ia n n iko w ą ?  N ie?  Po­
cieszcie się, że ta, k tó ra  ta k  się nazyw a ła , ró w n ie ż  
m a ło  siebie zna ła . W yd a w a ło  «tę, że je j  „gen re ” , 
to  d rap ieżny  „ koc iak ” , w zbudza jący żądzę, „se x-  
bom ba” , o k tó re j będą ś n i l i  w szyscy m ężczyźni 
na k u l i  z iem skie j. W m ó w ił je j  to  m a łżonek Roger 
P le m ia n n iko w  — V adim ... Z a tem  w iec ie  ju ż  o 
k im  będzie m ow a ; oczyw iście  o B r ig it te  B ardo t.

i  •  ■

Z m ie rzch  z a w ro tn e j k a r ie ry  B. B . ‘ 
s tr. 5.

> czytaj na.

300 jeleni
K IE LC E  PA P. Do Lasów

Ś w ię tok rzysk ich  wpuszczo­
no os ta tn io  30 Jeleni „p rz e ­
kw a te ro w a n ych ”  tam  z in ­
n ych  te renów  k ra ju . Obec­
n ie  w  lasach w o j. k ie le c ­
k ieg o je s t o ko ło  300 Jielenl.

W  W YŚ C IG U  pom iędzy 
przyrostem  now ych obyw a 
te li ,  k tó ry c h  w  r.b. p rz y ­
będzie ok. 600 tys ię cy , a 
w y tw ó rc a m i w ózków  dzie­
c ięcych, k tó rz y  m a ją  do­
s ta rczyć im  pierwsze po­
jazd y , c i os ta tn i s to ją  n ie ­
w ą tp liw ie  na s traco ne j po ­
z y c ji,  choć rów n ie ż  prze­
k ra cza ją  p lany p ro d u k c y j­
ne . Częstochowska F ab ry ­
ka W ózków  D ziecięcych, 
na jw ię kszy  i  na js ta rszych 
tego ty p u  zak ład  w  Polsce, 
w  c iągu b lis ko  40-le tn ie j 
dz ia ła lnośc i zao pa trzy ła  ju ż  
w  w ó zk i g rubo ponad 2 
m ilio n y  dzieci. F ab ryka , 
k tó ra  roczn y  p la n  w ykon a  
oko ło  po łow y lis topada, 
p rzyn ie s ie  w  r.b . ponad 
p lanow ą p ro d u kc ję  w arto ś 
c i ok . 3 m in  z i. N A  Z D JĘ ­
C IU : k o n tro la  techn iczna 
go to w ych  w ózków  przed 
w y s y łk ą  do m agazynu.

CAF. ^  Foto K o n d ra ck i

Spotkanie
gwiazd

W  NEW  D E L H I m ia ło  
m ie jsce  spo tka n ie  gw iazd 
i gw iazdek z o k a z ji X I 
M iędzynarodow ego Festi­
w a lu  F ilm ow ego, N a zd ję ­
c iu : p ię kn a  K a r in  Door 
(NRF) w ita  się z przedsta­
w ic ie lką  w y tw ó rn i f i lm o ­
w e j w  H ongkongu Sh ih 
Yon, za p lecam i te j ostat­
n ie j odbyw a s ię  w ym iana 
spo jrzeń m iędzy s łynnym  
na rc ia rzem  i  ak to rem  f i l ­
m ow ym  T o n i Sailerem  a 
Japonką Y u m i Sh irakaw a, 

F oto  CAF

IV regaty
uczelnianych
ósemek

PO R A Z  C ZW A R T Y  
staną dziś na s ta rc ie  u -  
czeln iane ósem ki, w io ä la r  
sk ie . Zorganizow ana z In i 
c ja ty  w y  dz ia łaczy w ios ła  r 
sk ich  z K O C E R K Ą  na 
czele, im preza ta  m a b y ć  
s ta łym  do p ing iem  d o  roz 
w o ju  w ioś la rs tw a  w  ś ro ­
do w isku  s tu de nck im . K ie ­
dyś pisząc o reg ata ch 
p rz y ró w n a liś m y  Je do 
s łyn n ych  w yśc igów  ucze l 
n ia nych  ósem ek O X ­
FO R D -C A M B R ID G E . Oczy 
w iśc ie  d o  tego a b y  im p re  
za szczecińska n a b ra ła  ta  
k le j w a g i po trzeba prze­
de w szys tk im  ty c h ' s tu -  
k i lk u  dziesięciu la t  t ra d y ­
c j i  i. . .  n ie co  w ię c e j zapa­
łu  i  pom ocy ze « tro ny  
w ład z  ucze ln ia nych . W  
w iosennych reg ata ch za­
b ra k ło  bo w iem , k u  zdz l 
w ie n iu  w idzó w  1 o rg a n i­
za torów , osady Pom or­
sk ie j A ka d e m ii M edycz­
ne j.

A  P R ZEC IE 2 w łaśn ie
studenc i P A M  b y l i  p io ­
n ie ra m i w  ty m  spo rc ie w  
naszym  m ieście.

M am y nadz ie ję, że d z i­
s ia j zespoły ucze ln iane 
staną w  kom p le c ie  a w a l 
ka będzie n ie m n ie j em o 
c jon u ją ca n iż  w  regatach 
lon dyń sk ich .

Początek im p re zy  o  go­
dz in ie  12.

We wiórek

Zaprzysiężenie
gabinetu
bońskiego

B O N N  P A P . W e  w to  
re k  w  B undestagu o d ­
będzie s ię  zaprzysięże­
n ie  nowego rządu. Prze 
w odn iczący  Bundestagu 
d r  G erstenm a ie r zw o­
ła ł posiedzenie p le n a r­
ne na 14 lis to p a d a  g o  

k iz in » -  ^
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gmnrai a  grorer
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D O W Ó D C A  P O R T U ­
G A L S K IC H  W O JS K  
L Ą D O W Y C H  W  A N ­
G O L I G IN IE  W  K A ­
T A S T R O F IE  
S A M O L O T U

*  L O N D Y N  P A P . W  A n g o ­
l i  ro a b ił się p o rtu g a ls k i samo­
lo t  w o js k o w y , k tó ry m  le c ia ło  
17 osób. W szyscy paseżerow ie 
po n ie ś li śm ie rć . M . im  w  k a ­
ta s tro fie  zg in ą ł dow ódca p o rtu ­
ga lsk ich  w o js k  lą d o w ych  w  
A n g o li gen. C arlos  M ig u e l L o ­
pes da S ilva  F re ire , zastępca 
dow ódcy s i l  lo tn ic zych  w  A n ­
go li, Jose da  S ilva  C orr ie a  o raz 
k i lk u  w y & z y c h  o fice ró w .

O fic ja ln y  k o m u n ik a t g łosi; 
l i  -sam olo t ro z b ił się podczas 
ląd ow a n ia  n ie da leko  lo tn iska  
W ;. C h itado . A p a ra t je d n y m  . 
sk rzyd łe m  zaw a dził o  d rze w o 
i  spa d ł na z iem ię;

Ś N IA D A N IE
N A  CZESC  M IN IS T R A
K A R J A L A IN E Ń A

W ‘ -
*  M O S K W A  P A P . M in is te r  ( 

sp ra w  zag ran iczn ych  ZSB R , A . 
G rom yko , w y d a ł w  d n iu  l l  b m .1 
śn ia da n ie  na cześć m in is tra  i 
sp ra w  zag ran icznych F in ía n - , 
d i i ;  A . K a rja la ln e n s , k tó ry  
p rz y b y ł do  M o s k w y  w  celu 
przeprow adzenia z  m in is tre m  
G ro m yko  rozm ów  w  zw iązku 
z  no tą w ystosow aną ' w  d n iu  3ó 
p a źdz ie rn ika  b r .  .pnzez rząd  - ra 
dz ie ck l do  rjsąd,u flń sk le g o i .1

P R O W O K A C JA ’
D  Y P L O R ÍÁ Y Y  C Z N Ą
b o n n  , ;  ; ’ \t

*  B O N N  P A P i P row o kac ja
N iem iec zachodnich - -  pisze 
A genc ja  A D Ń  — w ym ie rzo na  
w  s to s u iik l m ię dzy  N iem iecką 
R e p u b liką  D em okra tyczną  a 
S yrią  spe łz ła  na n iczym . W e 
w to re k  zachodni on lem iecka
A g e n c ja  P rasow a D P A  roz ­
pow szechniła  w iadom ość; że 
k o n s u la t 'N R D  w  A ra b s k ie j Re­
pu b lice  S y ry js k ie j zosta ł o b n i-  ■ 
żony d o  ra n g i p rze ds ta w ic ie l­
stw a ha nd low e go 1 te  o d p o - , 
W iedn ia decyz ja , rządu s y r y j­
s k ie g o  zako m un iko w an a zosta- 1 
la ko n su lo w i N B D  w  Da masz- i 
k u f  W y d z ia ł p ra s o w y  ba ńsk ie - , 
go M SZ posp ieszy ł z .za p e w n ie , 
rilami,- l i  „ z  zadow olen iem ’* 
p rz y ją ł do w iad om ośc i to  do ­
m niem ane posun ięcie rząd u  ey 
r y  jak iego .

Tym czasem  *s: podkreśla 
A g en c ja  A D N  ~  w iadom ość ta

N r  267 (538fl)‘

ko la ch  rządu sy ry js k ie g o , 
r e  w  zasadzie p o w in n y  b y ć  n a j 
le p ie j po in fo rm o w an e : w  M in i­
s te rs tw ie  S p ra w  Zagran icz­
n y c h  J  w  M in is te rs tw ie  In fo r ­
m a c ji. R zeczn icy ty c h  m in i­
s te rs tw  o św ia d czy li dz ie nn ika ­
rzom , że n ic  o  ty m  n ie  w ie ­
dzą i  że b y n a jm n ie j n ie  m og i 
p o tw ie rd z ić  - ty c h  w iad om ości.

P O  O P A N O W A N IU . 
S A M O L O T U  
P O R T U G A L S K IE G O  
P R Z E Z  Z W O L E N N I­
K Ó W  K P T . G A L V A Ó

*  PA R Y Ż  P A P . W  sobotę
T ow a rzys tw o  P o rtu g a lsk ich  L i  
n i l  L o tn iczych  (T A P ); do  k tó ­
rego na le ża ł! sam olp t; postano­
w iło  o d w o ła ^ te g u lą m e  lo ty  na 
tras ie  L iz b o n y  — Casablanca.

Z A M A C H Y 1 
W  A L G IE R II

’ *  P A R Y Ż  P A P . W ed łu g  o-
trzym a n ye h  w  sobotę in fo rm a ­
c j i  u ltra e l do kon a li na te ry to ­
r iu m  A lg ie r ii  32 zam achy, 8 
osoby są zab ite , a *  ranne. 
E ksp loz je  w y rz ą d z iły  bardzo 
pow ażne szkody m a te ria lne ; W  
A lg ie rze  b o jó w k i u ltra s ó w  za­
s trz e li ły  dw ó ch  A lg ie rczykó w  
i  r a n iły  dw ó ch  in n y c h . Ponad 
to  w y b u c h ło  17. bom b p la s tyko  
w y c h . D z ies ięc iu  zam achów  
bo m bow ych do kon an o  w  O ra­
n ie , m . In . ,uszkodzone są In -  ' 
s ta ła  ej e m ie jsco w e j rozg łośni , 
ra d io w e j,

IN IC J A T Y W A '
K R Ó L A  M A R O K A

*  I tA IK  P A P . W ed łu g  do­
niesień A g en c jiM a g h re b u , k r ó l  
M aroka H aw a n I I  rozw aża m oż 
liwość spo tka n ia  z  prezyden- 
:em de G a u lle ’m  celem przedy 
iku to w a n ia " s y tu a c ji w ic e p re ­
m iera Tym czasow ego Rządu 
Republiki Algierskiej Ben 
B e ll! i  czterech In n ych  m in i­
strów  a lg ie rsk ich  w ięz ion ych  
we F ra n c ji. .

S Z E F  R Z Ą D U  
K O R K I P O Ł U D N IO W O  
U D A Ł  B IB  W  PO D R O Ż 
D O  T O K IO  
I  W A S Z Y N G T O N U

*  P A R Y Ż  . P A P . P rzyw ódca 
ju n ty  w o jsko w e j, k tó ra  sp ra ­
w u je  w ładzę w  K o re i p o łud n lo  
w e j, gen. Jung H u i P ś rk  ud a ł 
się w  podróż do  T o k io  i  Wa­
szyngtonu.
P rzed o d lo te m  z

B A Z m T Y D Z M
CALENDARIUM

A  C a ła  postępow a ludzkość  św ię c iła  44 Rocz- 
^  n icę  W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j.
£ &  ZSRR w  s p e c ja ln ym  ośw iadczen iu  ra z  jesz- 
™  cze s tw ie rd z ił,  iż  je s t g o tó w  zniszczyć w szy ­
s tk ie  posiadane przez s ieb ie  bron i©  a tom ow e 
w  ram ach  u k ła d u  o pow szechnym  1 c a łk o w ity m  
ro zb ro je n iu .
^  N e h ru  p rz e b yw a ł z  w iz y tą  w  U S A .

A  O N Z  p o d ją ł d yskus ję  nad  sp ra w ą  l ik w id a c j i  
^  k o lo n ia liz m u ; de lega t P o ls k i s k ry ty k o w a ł 
p ańs tw a  ko lo n iz a to rs k ie  za n iestosow an ie  s ię  do 
zeszłorocznej re z o lu c ji Zgrom adzen ia  O gólnego 
w  te j sp raw ie .
A  K o n ra d  A de n a u e r zosta ł po ra z  c z w a rty  
^  ka n c le rze m  N R F.

Atomowa 
podróż Nehru

N ig e r le ży  w  A fry c e  Za­
cho dn ie j m iędzy Dahom e- 
je m , V o ltą , M a li, A lg ie r ią , 
L ib ią , Czadem i  N ige rią . 
.P ow ierzchn ia  k ra ju  w yno s i 
1.188 tys . km  k w . S to licą  
je s t n ie w ie lk ie  m iasto  N ia- 
m e j. Lu dn ośc i lic z y  N ige r 
ok. 2,5 m in , są to  w  w ię k ­
szości M u rz y n i z g ru p y  su- 
d a ńsk ie j. K r a j  ' w „  w iększoś 
ci iest pu s tvn n v . ty lk o  w 
d o lin ie  rze k i N ig e r rozw ija  
się ro ln ic tw o . Z  bogactw  
n a tu ra ln y c h  posiada N ige r 
cynę i  sól kam ien ną . R ol­
n ic tw o  dostarcza ba w e łn y , 
hodow la—w ie lb łą d ó w , ko n i, 
byd ła , kóz, ow ie c  i  osłów . 
D otąd Polska n ie  u trz y m y ­
w a ła  bezpośrednich ko n ­
ta k tó w  gospodarczych z 
N igrem .

Rodzinne
kłopoty
koronowanych
głów

4—1 pisał więc londyń­
ski „DAILY EXPRESS” .
— Jego polityka jest 
niebezpieczna i  absur­
dalna. Czyni wszystko; T- .. R p 

Miniony tydzień sku- douin ma kłopoty ze
p il Uwasę komentato- do starfr WsOio swoj bratową Paola,
rów całego świata na dem a Zachodem. Jest -  ?
dwóch wydarzeniach; P°nVr yn!1> 
wizycie Nehru w Wa- sym^ em zimnej woj-

ïïeui'ie tvm  Ta obdarzona prawdzi.
wie włoskim tempera-

szyngton ie  i  ra d z ie c k ie ­
m u  ośw iadczen iu  w  
kw e s tia ch  a to m o w ych . 
K o m e n ta to rz y  łączą o- 
ba te  w yd a rze n ia . I  ch y  
ba słusznie. G łó w n y m  
te m a te m  ro z m ó w  N eh­
ru  —  K e n n e d y , op rócz 
s to su n kó w  W schód— Za­
chód, N ie m ie c  i  B e r l i­
na, s y tu a c ji w  A z j i  P o­
łu d n io w o  -  W sch o d n ie j, 
b y ły  k w e s tie  atom ow e,

wie
„    mentem księżniczka, co

r , .  n ‘- y  S h5w ISSiświatu, ze się nte zmie- protokolu. ostat-
n lłl * nio np. po prostu sprzc

dala motorówkę, którą 
otrzymała jako prezent 
ślubny od miasta Brug- 
ge. To samo zrobiła z 
innym prezentem ślub-

I rzeczywiście..
S p ra w a  a resz tow an ia

w  M o nach ium , na  po d - n vm  —  M ercedesem  o- 
s ta w ie  h itle ro w s k ie g o  I i-  - *
s tu  gończego, ju g o s ło -

______ „  ________ _ w ia ń sk ie g o  p a rty z a n ta
a p rzede w s z y s tk im  za- k- V ra c a r ic a  —  je s t te -  
po w le d ź  w z n o w ie n ia  go n a jle p szym  do w o - 
p rzez  U S A ’ p ró b n y c h  dem . N ic  dz iw nego że 
e k s p lo z ji w  a tm osferze, choć w ła d ze  bońsk lc  

N e h ru  w  czasie s w e - pod p re s ją  ś w ia to w e j o - 
go p o b y tu  w  W a szyng - P in i i  p u b lic z n e j m u s ia - 
to n ie  k o n fe ro w a ł z  K e n  ły  V ra c a r ic a  zw o ln ić , o- 
n e d ym  cz te ro k ro tn ie . O - bu rzen ie  na ten p rz y - 
g łoszony k o m u n ik a t o  k ła d  „b iu ro k ra ty c z n e j 
rozm ow ach , n ie  w s k a -  p o m y łk i"  —  ta k  p ró b u - 
zu je , aby m ię d zy  o bu  ją  w  N R F  w y tłu m a c z y ć  
ro zm ó w ca m i dosz ło  do c a ły  w yp a d e k  —  n ie  m a 
p e łn e j je d n o m yś ln o śc i le je .

d y s k u to w a n y c h  k w e - „B o jo .w iucy . pokoju .w ié lu .' nes, a n ie  w  ko łysce  —

' ' ” “wÆSfô^.t 'S f ^  .«*,weJle w sk ie ] s io s try .
a -c h  . T a k  c z y - in a c z e j  k rabów  ^ n a jd ą ^ ię * w ’ s tre- 

r ió b rz e  s ię  s ta ło . Że He niebfeziiiećzeństwa, k ie -OODrze M S a ia iv ,  d y  zechcą od w iedz ić  Re-
K e n n e d y  s p o tk a ł Się Z p u b lik ę  Federalną. D o tyczy  
czo ło w ym  p rzyw ó d cą  to  także d-ańskich b o jo w n l 
ś w ia ta  n e u t r a l is t y c z n e -  k ó w  o w o lność”  — „ b e r -  
go K a żd y  p o l i t y k  w s p ó ł ^ g s k e  t i d e n d e ”  -  

czesny. je ś l i  n a w e t  n ie  ,.Fakt, ie  n ie m ie cka  pia- 
Z g a d za  s ię  *  p o g lą d a m i c6w k a  odw aży ła  się d z is ia j 
r e p re z e n to w a n y m i p rzez  zaaresztow ać Jug os ło w ia n i- 
4-  p a ń s tw a . m u s i je  «**.. k tó ry  m ia ł w  czasie

trzymanym od exkróla 
Leopolda. Czarę gory­
czy przepełniła odmo­
wa z je j strony wystę­
powania jako tłumacz­
ka na audiencji u pa­
pieża.

— Królowę angielską 
Elżbietę spotkał nowy 
afront ze strony siostry 
księżniczki Małgorzaty. 
Oto po urodzeniu w ze­
szłym tygodniu syna, 
kazała ułożyć go w  łó­
żeczku ofiarowanym 

.. przez teściową, p. Jo-

S p o rzą d z il:
J . B A B IŃ S K I

0  Maszyny papiernicze dla Argentyny 0  250 kont 
odjeżdża specjalnym pociągiem do Bombaju 0  Kom­

pletne urządzenia dla hinduskiej fabryki

N o w e  p o w a ż n e

kontrakty
central handlu zagranicznego

W A R S Z A W A  P A P . O sta tn ie  d n i p rz y n io s ły  je fabryka, której w y«  
dob re  w ieśc i z n ie k tó ry c h  naszych c e n tra l h a n -, posażen-ie wyprodukową 
d lu  zagranicznego. Z a w a rliś m y  now e, poważne ły Zakłady Wytwórcza 
k o n tra k ty .  Aparatury Precyzyjnej

w Świdnicy.
CENTRALA „METAL meryki. Będzie to pierw Zakłady świdnickie 

EXPORT” zawarła tran sza kompletna tego ty- dostarczył v również od- 
sakcję z Argentyną na pu instalacja ulokowa- biorcy hinduskiemu łi- 
dostawę kompletnej in- na na rynku argentyń- cencie na wyrób liczni- 
stalacji do produkcji pa skim. M w j  oraz k<,mpietne o-
pieru pakowego — war Producentem instala- Drzvrzadowanie. 
tości ponad 3.200 tys. c ji — wyposażonej m.
zł dew. in. w maszynę papier- ----------------  ■

niczą typiu „Yankee” —
Kontrakt ten stanowi jest fabryka w Ciepli- 

rozszerzenie dotychcza- each.
sowych dostaw urzą­
dzeń papierniczych na 
rynki Południowej A-

POGRZEB
Ludmiły
Jakubczak

•PAP. 11 bm . 
na  C m entarzu Pow ązkow ­
sk im  w  W arszaw ie od by ł 
się pogrzeb trag iczn ie  sm ar 
łe j, p o p u la rn e j p io se n ka rk i 
—L u d m iły  Jakubcaak-A bra- 
to w sk ie j.

W uroczystości żalobneJi 
— ob ok  n a jb liższe j ro d z in y  
zm arłe j a r ty s tk i — w z ię li 
lic z n y  ud z ia ł je j  ko le dzy  i 
p rz y ja c ie le  — zna n i ak to ­
rzy , p iosenkarze, ko m p ozy­
to rzy  i  m uzycy. P rzed­
w cześnie zm arłą , ogóln ie 
łu b ia n ą  in te rp re ta to rt ftj
w ie lu  znanych w  ca łym  
k ra ju  p iosenek żegna ły 
także lic zn e  t łu m y  miesz­
kań ców  W arszawy,

b ra ć  pod  uw agę. W  p rz y  
p a d k u  p o lity k ó w  am ery 
ka ń s k ic h ; m a  to  szcze­
gólne znaczenie..,

„Rzątf
słabości"

P o s ie d m io tyg o d n io - 
w y c h  p rze ta rg a ch  NRF, 
m a  w reszc ie  n o w y  rząd . 
U tw o rz o n y  zos ta ł w  o -  
p a rc iu  o  k o a lic ję  C D U - 
C S U  i  FD P . N a jego

czasie
w o jn y  pe łne m ora ln e  p ra ­
w o zw alczan ia  w szystkiego 
co n ie m ie ck ie , w skazu je  na 
n ie w ia ryg od ne  s to sun k i”  — 
„T E L E G R A F ”  _  H oland ia .

„W  B o n n  op ow ia da ją  się 
W ięc o tw a rc ie  za N iem ca­
m i H it le ra . D ochodzi to  aż 
do p u n k tu , w  k tó ry m  prze 
l la d u je  się p o lic y jn ie  zagra 
n iczuego an ty fa szys tę ”  e- 
„A V A N T I”  _  W iochy.

Na czym jeździ 
Kennedy?

„P re g y d e n t je źd z i na 
3 -  k o ło w y m  ro w erze  

czele s ta n ą ł p o n o w n ie  Sw e j c ó rk i K a ro lin y  za- 
K o n ra d  A d e nauer. P ro -  m ia s t je źd z ić  konno  ja -  
adenauerow ska prasa  w  ko  p rzyw ó d ca ”  —  na - 
N R F  o t rą b iła  u tw o rz e - p jSa ł n ie d a w n o  w ła ś c i-  
n ie  now ego rzą d u  w  C}e l i  w yd a w ca  „D a l-  
N R F  ja k o  now e z w y -  M o rn in g  N ew s” , n ie  
c ię s tw o  ł(starego pan a ” , Dealey. K ry ty k u ją c  
P ra w d ę  m ó w ią c  —  je ś l i  w  sposób p rezyd e n - 
w  ogóle m ożna w  te j  za „s łabość w  jego 
s p ra w ie  m ó w ić  o z w y - p o lity c e  w obec Z w ią z k u  
c ię s tw le  A de n a u e ra  —  R adzieck iego” , n ie  p rz y -  
to  ty lk o  o  p y rru s o w y m . pUSZCZał, że w  d w a  ty -  

k o d n ie  p ó źn ie j K e n n e -

Ä ” “ “ b S Ä ” ” ‘ :  rOZp'2 ! S v * <> S m u n imniejszą ilością głosów w  ch u  w  B ia ły m  D om u i 
porównaniu z dotychczaso- p u b lic z n ie  z m y je  g łow ę 
T T i"1 w  sposób n a s tę p u ją cy :
I K S Ä S  -  K a id y  m a  p ra w o  do 
wliczając w  to ju t  Jego w ła s n e j o p in ii i  to  je s t 
własny. dob rą  rzeczą. A le  r ó i -

Ten fak t, a oznacza on, . „ „ _
że nawet kilkudziesięciu de n ic a  m ię d zy  Panem , pa 
putowanych koa lic ji C D U- n ie  Dealey. a  m n ą  je s t 
FDP głosowało przeciwko, ta  ie  i a z09ta le m  p re -

s . s s r . ' f V A . r Ä  v * i u' *sce”  w  łonie nartii adenau P an  n ie  i  w  zw ią z k u  z 
erowskiej oraz manifest»- *y m  ponoszę o d p ow ie -

i f f i r i s s  o*»*1“ ” 84 ; *  *»«<• ! ?onictwa koalicyjnego — ka- m ilio n ó w  A m e ryka n ó w , 
Żą przypuszczać, że nowy k tó re j Pan n ie  ponosi.

Ł . I W M

BAKTERIE
(D okończenie ze s tr .  1)

C E N T R A LA  „A N IM E X ”  
podp isa ła  ko rzys tn y  k o n ­
t r a k t  na dostawę do In d i i  
1000 po lsk ich  kon i.

Już od m ies iąca baw ią w. 
naszym  k ra ju  przedstaw ic ie  
le tego k ra ju ,  k tó rz y  objeż 
dża ją s ta dn in y  i p u n k ty ' 
spędu ko n i, d o kon u ją c  w y ­
bo ru  w ie rzchow ców , ko n i 
cugow ych i  k laczy  zarodo 
w ych.

W ybrano ju ż  p ie rw szą par 
t ię  — 25# kon i. Zostaną 
one um ieszczone w  specjał 
n ym  pociągu fo rm ow a nym  
w Z ebrzydow icach na gra­
n ic y  po lsko - czechoslowac 
k ie j,  skąd ca ły  tra n sp o rt 
s k ie ru je  się bezpośrednio 
do T rie s tu . Tam  po lsk ie 
s iw k i 1 kasztany zajm ą 
m ie jsca  na s ta tku , k tó ry  
zaw iezie je  ju ż  w pros t do 
B o m b aju .

RÓWNIEŻ DO BOM­
BAJU odeszły ostatnio 
cenne przesyłki zawie­
rające kompletne wy­
posażenie hali montażo­
wej fabryki liczników 
elektrycznych W.. tjon 
właśnie mieście powAtA

o b ję c ie  reso rtu  spraw  ca w o jn a ch , a n iże li 
gra n icznych  p rze* b . cz łon w  n j c h   ̂
k a  N S D A P  1 b o jów ka rza
g ra n icznych  p rze* 1 
k a  N S D A P  i  bo ju 
SA c z y li W . Schroedera n ie  
ro k u je  zm ia n  b o ń sk le j po ­
lity c e  zag ran iczne), zaś 
treść u k ła d u  koa lic y jn e g o  
w skazu je  na  p rz e s u n ię te  
się w  p ra w o  p o l i t y k i  w ew ­
nę trzn e j.

W ie k  A denauera  — M  ła t  
1 zapow iedź jego ustąp ienia
w  M M  r. taż ----------- *— •—
Ją Zachodu

Ł a tw ie j jes t 
w o jn a ch , at 
w  n ic h  udz ia ł.

e ncyk loped iaNasza

Niger
„  r. . . i  i i .  n.ïtr.ia-
■ -  ■ o p tym is tyczn ie . p o d a r c M , p o  p o b y c ie  1

po d p isa n iu  po rozum ie -

W yniki jakie uzyskał 
są tak rewelacyjne, że 

Rohrback poddawał sztab US-Navy (mary- 
rozlicznym próbom roż- narki wojennej) za- 
ne odmiany bakterii, strzegł sobie tajemnicę 
„zachęcając je”  do wy- i  nie ujawniono nawet 
twarzania energii ciepl- nazw bakterii, 
nej i  elektrycznej. Dziennikarzom udało

się tylko dowiedzieć od 
uczonego, że „ r*e c z  je s t 
abso lu tn ie  re w e la c y jn a  
i  za ska ku ją ca ” , oraz że 
dysponuje on już dwo­
ma szczepami bakterii 
zdolnymi do „w y p ro d u ­
ko w a n ia  e n e rg ii e le k try  
ćzne j n iezbędne j d la  u -  
ru ch o m ie n ia  ra d io o d ­
b io rn ik a ” .

Uczony oświadczył po 
nadto, że chodzi o bak­
terie żyjące w środowi­
sku siarczanym, a siar­
k i jest pod dostatkiem 
w wodach oceanu, by 
zapewnić tym drobno­
ustrojom życie. 

Upraszczając problem
— powiedział Rohrback
— siarka jest „pali­
wem” . zaś bakteria ka­
talizatorem przyspiesza­
jącym rozpuszczanie me 
talu i równocześnie gro 
madzącym energię zbiór 
nikiem.

Uczony osiągnął po­
dobno równie zaskaku­
jące wyniki w trakcie 
doświadczeń „s łonecz­
n y c h ” .

Znalazł on ponoć bak 
terie „p rz e ra b ia ją c e  e- 
n e rg ię  s łoneczną bezpo­
średn io  w  e le k tryczn ą , 
w  ilośc iach  ja k ie  z cza­
sem mogą być  w y k u rz y  
stanę d la  ce lów  naw e t 
p rz e m y s ło w y c h !”

— Skoro wpadliśmy 
na tropy odpowiednich 
bakterii — oświadczył 
przedstawicielom prasy
— pozostaje już kwestią 
czasu wyzyskanie ich

mocy.
(gl)

Dziś obrady
i w y b o ry
Miejskiego 
Komitetu SD

D ZIŚ , o godz. 10 w  sali 
k o n fe re n c y jn e j W  RN roz­
poczyna ją się ob rady M ie j 
skiego K o m ite tu  S tro n n ic ­
tw a  D em okra tycznego. B io ­
rą w  n im  ud z ia ł delegaci 
k ó ł m ie js k ic h  SD. U czestn i 
cy om ów ią  ■ sy tu a c ję  m ię ­
dzynarodow ą ze szczegól­
n ym  uw zg lędn ien iem  spra­
w y  N iem iec i  B e rlin a  i 
p rze d ysku tu ją  m . in n . za­
ga dn ien ia : p o rtu  i  żeg lug i, 
usług , d ro bn e j w y tw órczoś 
c i i  spółdzie lcze. Poza ty m  
ro lę  i  zadania dzia łaczy. 
SD w  radach na rod ow ych
___ : k ie ru n k i szkolenia rze
m ie ln ik ó w . Specja lna uw a 
ga pośw ięcona będzie spra­
w ie  um ocn ien ia  organ iza- 

jnego k ó ł SD.
Na zakończenie obrad od 

będą się w y b o ry  now ych 
w ła d z  M ie jsk ie g o  K o m ite ­
tu  SD.

W  Rzymie
w y k ry to
organizację
call-girls

R ZYM  PA P. P o lic ja  w ło ­
ska w y k ry ła  w R zym ie o r ­
ganizację ca ll-g ir ls , k tó ra  
utw orzoną została prze* 
dw óch fo tog ra fó w . Fau^to 
R icardo i M ich e lle  Costa. 
Do org an iza c ji należa ło o- 
ko lo  100 m ło dych  dziew cząt 
w w ieku  od 17 do 21 la t.

Zosta ły one w ciągnięte do 
s ia tk i pod pre tekstom  „ ro ­
b ie n ia  zd ję ć”  w a te lie r  
obu fo tog ra fó w . Fa lis to  R i­
cardo i M ich e lle  Costa ro ­
b i l i  zdjięcia po rnogra ficzne, 
k tó re  sprzedaw ali we W ło­
szech, F ra n c ji, S z w a jc a r ii"  
1 N iem czech.

TURNIEJ

SBZKi

p rzy

ORGANA' M O  noszuku fa :
Jana S W IE R C ZK A , S. Jó ­
zefa i M a r ii z d. Junaszek 
n r . 18.8.1919 r. w  R yba- 
rzow icach po  w . B ie lsko  B ia 
ła, os ta tn io  zam ieszkałego 
w  K ra ko w ie  p rz y  u l. K ru p  
nicze j N r.  3 m  #.

Rysopis: W zro st 174 cm. 
w łosy c iem ne, tw a rz  okrąg 
ła  ■ czoło w ysok ie , no* sze­
ro k i.

Sw ierczek je s t poszukiw a 
n y  lis te m  gończym  p rze*
P ro ku ra tu rę  W o jew ódzką 
w  K ie lca ch , re jo n  zam ie j­
scowy w  R adom iu , za do­
konanie pow ażnych nadu­
żyć gospodarczych.

Każdy, k to  zna m ie jsc« 
pobytu ściganego proszony 
jęst o zaw iadom ien ie  o 
tym  na jfrhź— a a- .lad ii—h i  e n e rg e ty c z n e ]

DZ7S na 
W ie lkop o lsk ie ; odbędą się 
ostato le mecze naszeR”  tu r  
n ie ju . K inaly rozegrane zo­
staną za tyd z ie ń , h a jp ra w - '.- 
dopodobnej w  H a li S por- • 
to w e j. .....

o  g. 10 C hem ik J l  spot­
ka się z Radem , o g. l l  
K la kson  I  ze Sportaw.cęm . 
i o g. 12 .K om eta z Em m ą. 
F in a ły  te j g ru p y  (..'B ") od­
będą się także dziś o g. ls  
i 17-tej. O, g. 13 to w a rz y s k i, 
mecz rozegra ją  'K a r le m  ze 
Ś m ia łym . W I  p ó łfin a le  g r. 
„ A ”  o g. 1« w alczą sżkoła 
34 z Pobożniakiem  I I .  a w  
d ru g im  o g. 15 C he m ik  ' I i  
z C zarn ie ck im . Dziśiejszłe 
w a lk i i  jednocześnie „p o p i­
sy”  zespołów tu rn ie jo w y c h  
na gościnnej sa li S tudium - 
N au czycie lskiego zakończy 
o g. 18 mecz p ó łf in a ło w y  
A zetesiaków  z SN-2. Wczo­
ra j po bardzo n e rw o w e j 
grze O R K A N  w y w a lc z y ł 
m ie jsce w  fin a le  zw ycięża­
ją c  H a rtw ig a  32:31 (12:23). 
Obszernie jsze re lac je  i w y ­
n ik i z sobotn ich  i n ie dz ie l­
n ych  m eczów podamy, Jut* 
ro. (ck)’

Artykuł marszałka 
Malinowskiego 

w „Krasnej Zwieżdzie“
M O S K W A  PAP. — W ydarze n ia  ostatn ich ła t  po tw ie r 

d z iły  słuszność te zy  o m oż liw o śc i zapobieżenia w o j­
n ie  w dz is ie jsze j epoce, te zy po raz p ie rw szy w ysu­
n ię te j na X X  Z jeżdzie K P Z R  — pisze m in is te r  obro­
n y  ZSRR, m ai szatek Z w ią zku  R adzieckiego M a lino w ­
ski w a r ty k u le  o p u b lik o w a n y m  w dz ie nn iku  „K rasn a  
Ja Z w iezda” .

M A R S Z A Ł E K  M A L IN O W S K I P O D K R E ŚLA, że na 
zakończonym  osta tn io  X X I I  Z jeżdz ie  K P ZR  w ie le 
uw a g i poświęcono zagadnie n iorn w o jn y  i po ko ju  w 
obecnych w arun kach , oraz spraw ie  zw iększenia zdo l­
ności ob ron ne j ZSRR i p o te n c ja łu  w ojskow ego ra ­
dz ieck ich  s ił zb ro jn ych . Bez przesady m ożna pow ie­
dzieć — pisze m in is te r  ob ra n y  ZSRR — że założenia 
i  w n io sk i d o t jrczące tych  zagadnień, a om awiane na 
Z jeżdz ie , stanow ią  no w y, w ie lk i w k ła d  do m arks is­
to w sko -  le n in o w sk ie j n a u k i o w o jn ie  i a rm ii, sta 
no w ią  no w y e tap w  je j  tw ó rc z y m  rozw o ju  uw zg lęd 
n ia ją c  treść, ch a ra k te r  1 cech y  szczególne obecnej epę 
k l.

M ów iąc  o zdolności ob ro n n e j rad z ie ck ich  s ił zb ro i- 
nyeh m arsza łek M a lin o w s k i stw ierdza , że w  zwląz- 
k -j z wyposażeniem  w o jsk  lądowvc>* 1 m » rv n e rk ł w 
b roń ra k ie to w o  - jąd ro w a  l  zasadniczą reorgan izac ją  
arm ii,, z rew idow ano tc o r !ę sz tu k i w o je n n e j, onracowa 
no na now o re g u la m in y  i w y tyczne , przeszkolone 
znaczną część k a d ry , zw łaszcza o f ic e rs k ie j 1 general­
s k ie j. Obecnie praca ta  zosta ła Już w zasadzie zakoń 
czona. .
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TO NIE JA
Na tropie 1500 izb

bić?

PRZEDE WSZYST­
K IM  uważam — że 
najwyższy czas, aby. od 
nowego roku całe bu­
downictwo, a więc: pro 
jektowanie, wykonaw­
stwo, podporządkować 
Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Wydaje mi 
się. że śląski ekspery­
ment zdał w tym wzglę 
dzie egzamin.

(D okończenie na s tr. 4)

Grai piękny
Cyganie...

ŚWIATOWEJ SŁAWY

ZESPÓŁ WĘGIERSKI
na występach w Szczecinie

no SZC ZEC IN A p rzyb y ­
ła’ 7. Budapesztu o rk ies tr»  
w ęg ie rsk ich  C yganów  8U - 
HA B A LO G H 'A  i DEN ES A 
C ZE R N IC K Y  EGO (jego p-a 
pra dz iad k iem  b y ł Po lak) s<j 
'.s ika  je * ' Mg ra n n e  KO - 

... ROSSI. a r tys tka  ope-etK; 
znana t8kze z Radia . Te- 

' le w iz ji.  W Polsce zespół 
jes t po raz pie rw szy.

K o nce rt d la  m łodzieży 
Z MS Odbył Sie w salt KW  
PZPR. W pro g ram ie  zna a / 
ły  *¡e rr.. m n. u tw ó rv  Mon 
le g o . Lepa ra , Ka lm ar.a, 
L isz ta . W ien iaw sk iego l Sa 
rassatiego. M łodzi w idzo­
w ie en tu z ja s tyczn ie  p rz y ­
ję l i  W ęgrów , zm i szając ich 
do w ie lo k ro tn y c h  bisów. 
Szczególne uznan ie zvska lv  
w ystępy w oka lne  oraz w ir  
?i/ozovfska "  gra ‘  na s k rz y p ­
cach (SC H A B A LO C H I l 
na cvrr.balach (E l.M E R  BA 
1-OGH).

Zespół zabaw i w  Szcze­
c in ie  k lkanascie on i. W y ­
stąp i w  K lu b ie  s tudenck im  

P IN O K IO  W Pa łacu M ło  
dzieży, w  Pod juchach. w  
Dąbi u. a także w  S ta rga r­
dzie . N ow ogard7.e t Sw i- 
no u jśe tc  i inn ych  m iastach 
w o jew ództw a .

Szkoda, ze zader. szcze­
c ińsk i k lu b  (poza m łodz ie­
żow ym :) -- me zaintereso­
w a ł się tą p rzy je m n ą  im nre  
zą. (B)

JFD EN  z k ie ro w n ikó w  
zespołu i d y ryg e n t o r ­
k ie s try  S I HA R At.O G H  
zachw yca me ty lk o  m is 
trzow ską gra na skrzyp 
rach . ale rów nież n ie ­
z w y k łą  urodą.

PSS
dla DZIECI
isw ych
członków

Z D U Ż Y M  Z A D O ­
W O L E N IE M  p rz y ję li 
rodzice  in ic ja ty w ę  
szczecińskie j PSS, k tó ­
ra  d la  dz iec i sw ych  
cz łonków  zo rgan izow a- 
la  bezpłatne le kc je  do 
kszta lca jące  (korepety  
cję), p row adzone przez 
w y tra w n y c h  nauczycie  
l i.

W szkółe n r  9 na  
S to lczyn ie  le kc je  odby  
w a ją  się ju ż  od k i lk u  
tygodn i. W  ś lad  za 
S to lczynem  poszło o- 
becnie Śródm ieście  i  
zo rgan izow a ło  czte ry  
razy  w  tyg o d n iu  le k ­
c je  dokszta łca jące  z 
zakresu f iz y k i, chem ii, 
m a te m a ty k i' i  języka  
polskiego. N A  Z D JĘ ­
C IU : nauczyc ie lka  Ste 
ja n ia  D O D A  w ś ró d , 
sw o ich  podopiecznych.

(a)
Foto St. C IE Ś L A K

Lepiej i głośniej
Z A IN S TA LO W A N E  

szczecińskim  p o go to w iu  Ra 
tu n k o w y m  rad io te le fo n . , 
służące do porozum iew an ia  
się bazy z k a re tk a m i sa n i­
ta rn y m i, pozostaw ia ją w ie 
1« do życzenia. D z ia ła ją  sła 
bo, od b ió r m a ją  n ie w yra ź ­
n y , n ie czys ty . M im o czę­
s tych  kon se rw ac ji i przeglą 
dów  d o kon yw an ych  przez 
M O KS — praea ich  n ie  ule 
ga popraw ie . Może za in te ­
resow a łby się n im i w y tw ó r 
ca w arszaw ski ZO P A N  — 
Zak ła d  O pracow ań i  P ro ­
d u k c j i  N a u ko w e j, R ad iote le 
fo n  szczeciński nosi znak 
SS-3# i  n u m e r 49. (w it)

REALIZACJA PROGRAMU V III  PLE­
NUM KC W ZAKRESIE ROZSZERZENIA 
UPRAWNIEŃ RAD NARODOWYCH, PO­
WINNA RÓWNIEŻ OBJĄĆ SWYM ZASIĘ­
GIEM UPORZĄDKOWANIE METOD ZA­
RZĄDZANIA W BUDOWNICTWIE. W 
TYM ZAKRESIE — PRZY DALSZEJ DE­
CENTRALIZACJI OGÓLNOKRAJOWEJ, 
POWINNA NASTĄPIĆ PEWNA CENTRA­
LIZACJA NA SZCZEBLU WOJEWÓDZ­
KIM.

CHODZI o taką cen­
tralizację, która zapew 
rtiłaby prawidłową rea­
lizację złożonego pro­
cesu przekształcenia 
środków finansowych w 
obiekty przemysłowe,

Jubileusz 

na Potni ickiej

7 5  ra zy
„Rozkoszna“ 
z Brodzińską

W CZO R A J od by ła  się w  
Tea trze  M uzycznym  na Po- 
tu lio k ie j n iecodzienna u ro ­
czystość. Na afisz w ró c iła  
a rcyzabaw na. m elod y jna  o- 

pe re tka  R a lfa  B enatzk'yego 
p t. ..R O ZKO SZN A t>ZlEVV- 
CZ-YNA”  w  tłum a czen iu  i 
ad ap ta c ji scen iczne j J U L IA  
N A  T U W IM A .

B y ło  to  jub ile uszo w e , 75 
prze ds ta w ie n ie  te j u roczej 
Łtajeczki dla du żych dzieci 
o... m iło snych  pe rype tiach  
ie r ty c z n e j HsfSg
1* czeko lady”  w  ’fo n  f y l t "  
ło w e j oczyw iście u lu b ie n i­
ca «żczecińskie i pu b licznoś­
c i,  Irena B R O D Z IŃ S K A . a 
p rzy  pu lp ic ie  ka p e lm i­
s trz o w i W im  — Edm und BO 
R O W S K L

D ziś w  n ie dz ie lę  po po­
łu d n iu  ko le jn e  7R przedsta 
wiernie „R ozkoszne j” .

ZA  T Y D Z IE Ń , i *  b,m. od 
będzie « g  pre m ie ra  am ery­
k a ń sk ie j kom e d ii ,.R O X Y”  
B a rry  Connersa. w  tłu m a ­
czen iu  i a d ap ta c ji scenicz- 
r e j  T eo fila  T R Z C IŃ S K IE ­
G O . w  reżyse rii Jana M A ­
C IEJO W SKIEG O . z m uzyką 
B d m u nd a BOROWSKIEGO.

W ro lach  g łó w n ych : B ro ­
dzińska, D erdz ianka , Ja­
now ska, Paderew sk», Gór 
»k i. H anusek, K aczorow ski 
i  Sokaiski.

K o m e dia  m uzyczna 
v R O X Y ”  gran8 będzie na 
prze m ia n  z ..BAR O N EM  CY 
G A N S K IM ”  (a)

jnieszkalne czy też u- 
zyteczności publicznej.

P rz y z w y c z a iliś m y  się 
podciągać pod m iano bu 
d o w n ic tw a  w szystko, 
w ię c : p ro je k t, re a liz a ­
c ję  bu d yn ku , reperac ję  
n a w ie rz c h n i d rog i, u ło ­
żenie nowego chodn ika , 
scyby  w  oknach Itp .

CO W IĘ C E J, za rzu t 
pod adresem b u d o w n ic ­
tw a  uderza  w  p ie rw ­
szego „p o d  rę k ą ”  —  w 
w ykonaw cę . Czy zawsze 
je s t to  słuszne?

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, 
że nadchodzące P lenum  
K W  w  sp ra w ie  bu do w nic  
tw a  pośw ięci w ie le  cza­
su ty m  spraw om . N ie ­
m n ie j dobrze b y ło b y , aby 
na łam ach  prasy ro z w i­
nąć dysku s ję  w o k ó ł u lep 
szert. usp raw nien ia  m etod 
p ra cy . ,

S tan obecny w  budow - 
' n ic tw ie , w  system ie za­

rządzan ia je s t dość skcm  
p lik o w a n y . Część w ładzy 
zna jdu je  się w  rę k u  rad 
na ród ow ych  różnych szczc 
b l i  w  postac i w yd z ia łó w  
bu do w n ic tw a , w yd z ia łó w  
a rc h ite k tu ry  i  nadzoru bu 
dow lanego, część — w  r ę- 
sortach (n ie  ty lk o  M in i­
ste rstw a B u do w n ic tw a).

PODOBNIE wygląda z 
przedsiębiorstwami: 
DBOR-y. „Miastopro- 
jekt”: (jedr.a z nielicz­
nych baz projekto­
wych). przedsiębiorstwa 
remontowe, urządzeń zie 
lonych., drogowe, cześć 
przemysłu materiałów 
budowlanych i inne po 
krewne, w ten czy i r -  
ny sposób są powiązane 
% radami narodowymi.

N atom iast p rze ds ięb io r­
stw a tzw . k luczow e, bu ­
dow lane i p ro je k tu ją ce , 
specja lis tyczne, cem en­
to w n ie  itp . , są w  „g e s tii”  
rozm a itye h  reso rtów .

K tóż . za jm u je  się dziś 
koo rdyn ac ja?  P rak tyczn i#  
— n ik t ,  m im o różnych w y  
s iik ó w  w  ty m  k ie ru n k u  
czynionych.

-  TO KOLEGA!

KARTKI Z HISTORII
D Z IA Ł O  S IĘ  TO  —  ja k  in fo rm u je  szczeciński 

k ro n ik a rz  J A N  M IK K R A E L IU S , ż y ją cy  w  p ie rw  
szej po łow ie  X V I I  w ie ku , sam zresztą godny p i­
wosz — w  lip cu  1616. U lice  Szczecina s ta ły  się 
w id o w n ią  bun tu , k tó ry  przeszedł do h is to r ii pod  
m ianem  „ re b e lii p iw n e j” . P rzyczyną re w o lty  b y ła  
p o dw yżka  ceny p iw a . L a to  by ło  tego ro k u  s kw a r  
ne, konsum pcja  p iw a  ogrom na. W p ły w y  z opo­
d a tko w a n ia  p iw a  z a s iliły b y  pow ażn ie  opróżnioną  
kasę m ie jską . Rada pod ję ła  w ięc uchw alę, na k ła ­
da jącą  spec ja lny  podatek p iw n y , obciąża jący  
oczyw iście  konsum entów . W niedzie lę , 26 lipca , 
zgodnie z ów czesnym  zw ycza jem  — decyzję  ra d y  
podw yższającą cenę k w a r ty  p iw a  o czte ry  g ro ­
sze — ogłoszona w  kościele ś w .M  ic h a la  w  ̂ tra k ­
cie kazania, po mszy.

Szczeciński lu d e k  de cyz ji panów  ra jcó w  n ie  
p rz y ją ł z radością. Po obiedzie  s k rz y k n ę li się 
rze m ie ś ln icy , a re j w śród  n ic h  w o d z iły  n a jb a r­
d z ie j bun tow n icze  cechy: c h u tn ikó w , c ie ś li i  m u ­
ra rzy . Im  też pow ierzono o rgan izac ję  p ro tes tacy j 
nego pochodu. W  godzinach p opo łudn iow ych  z b ró j 
r,y  w bosaki,' topo ry , d rą g i i  spisy t łu m , poprze­
dzany przez doboszów ru n ą ł z Ła sz to w n i poprzez 
M gst D łu g i- i u licę  W ie lką  na R ynek S ienny, pod  
ratusz.

D O W IE D Z IA W S Z Y  się o w zburzonym  i z b ro j­
nym  pochodzie, na ra tusz p rz y b y li b u rm is trz  Ru­
m in :  k ilk u  ra jcó w , oraz syn d yk  m ie js k i-T re d e r, 
aby. w  drodze p e r tra k ta c ji z p rzyw ó d ca m i bun- 
to io n ik ó w  roz ładow ać w rzenie.

T łu m  je d n a k  n ie  ch c ia ł paktow ać, d o m ą g a ls ię  
respek tow an ia  p rzys łu g u ją cych  m u  p rz y w ile jó w  
Zaatnkm eano ratusz, gniazdo k u p ie c k ie j samo- 
'w o li i  uc isku  rze m ie ś ln ikó w  oraz plebsu.

.W idząc co się św ięci, b u rm is trz  i  ra jco w ie  drap  
n ę li z ratusza bocznym  w yjśc iem , na tom iast o fia ­
rą rozeźlonego t łu m u  pad ł m ie js k i w oźny .' ^

Wobec fia ska  sz tu rm u  na ratusz, dem onstranc i 
ru s z y li u lic ą  Szewską na K o ń s k i T arg, gdzie w  
ow ym  czasie m ie szka li przew ażn ie  szczecińscy 
p iw o w a rzy . Z aa takow ano w ię c  loszk i pe łne na ­
grom adzonego ta m  p iw a . O lb rzym ie  ilo śc i „szcze­
cińsk iego  gorzk iego", k tó re  tam  w y p ito , doda ły  
‘nowego w ig o ru  zm ęczonym  ju ż  uczestn ikom  re ­
w o lty  i  p o d n ie c iły  ic h  do da lsze j w a lk i.

J U Z  w  p ie rw szym  d n iu  re w o lty  w idoczne by­
ło. że je j  ostrze je s t sk ie row ane n ie  . ty lk o  p rze­
c iw  p o d a tko w i p iw nem u, lecz przede w szys tk im  
przec iw  rudz ie  m ie js k ie j opanow ane j przez ch c i­
w ych  p rze d s ta w ic ie li kup iectw a . B u rm is trz  R A -  
M IN  oraz in n i ra jc o w ie  n ie  m ie li je d n a k  zam ia -

R E B E L I A
szczecińskich
PIWOSZY
r u  -opróżnić s to łkó w  iv  radzie. W o le li zrezygno­
w ać. z pochopnie uchw a lonego p oda tku  p iw n e ­
go. B u rm is trz  korzys ta jąc  z p rzym usow ego azy­
lu  na Zam ku , od b y ł naradę z doradcam i księcia, 
na k tó re j postanow iono zrezygnować z pob ie ra ­
n ia  doda tkow ych  op ła t za p iw o. Jednocześnie po­
słano um yślnego gońca do -ks ięcia , k tó ry  b a w ił 
wówczas z w iz y tą  w  klasztorze w  K olbaczu. Na.

d ru g i dzień syn d yk  m ie js k i TR EDER, radca ks ią ­
żęcy W a le n ty  W IN T E R  oraz sekre ta rz  m ie js k i Ja ­
kub  F rost m ie li z ok ie n  ra tusza  zakom un ikow ać  
zebranym  na Targu, S iennym  tłu m o m  decyzję  ra ­
dy. a n u lu ją cą  pop rzedn ią  uchw a łę . N adz ie je  na  
uspoko jen ie  w zbu rzonych  tłu m ó w  okaza ły  się je d  
n a k  p łonne. S łow a sekre ta rza  ogłaszającego zn ie­
sienie p oda tku  p iw nego p o w ita ły  g w izd y  i  z ło ­
w ro g ie  o k rzyk i.

S T A Ł O  się to, co w  ta k ie j s y tu a c ji m us ia ło  
się stać. P rzyw ódcy  d e m o n s tra c ji w idząc, te  ra ­
da n ie  zam ierza  ustąp ić  dob ro w o ln ie , rz u c il i has­
ło  zb ro jn e j re b e lii, W  przec iągu  k i lk u  godz in  ra ­
tusz, w ieża p rochow a, a rsena ł o raz w szys tk ie  
b ra m y  m ie js k ie  zosta ły  zdobyte. W ładza znalaz­
ła  się w rękach plebsu. N astępną noc po opa­
n o w an iu  m iasta p a iry c ja t  p rzes iedz ia ł w  w ie lk im  
strachu. Czekano na p o w ró t księcia. P rz y b y ł on  
ju ż  następnego dnia. N a tych m ia s t też z w o ła ł na­
radę z udziałem, n ie k tó ry c h  ra jc ó w . Bez d ysku s ji 
zgodzono się z tym , że o podw yżce ceny p iw a  
n ie  może być m ow y. Delegaci lu d u  ka tegoryczn ie  
dom aga li się je d n a k  od w o ła n ia  ra d y  m ie js k ie j 
podkreś la jąc, że n ie  ręczą za da lszy bieg w y ­
pa d kó w  je ż e li p o s tu la t ten  n ie  zostanie uw zg lęd ­
n iony . Ja kb y  d la  podkreś len ia  p ra w d z iw o śc i tych  
s łów  dem onstranc i z a a ta ko w a li dom  bogatego p i­
w ow a ra  C hrys tiana  L A A B S A , po łożony naprze­
c iw  b ram  Zam ku.

Z  P IW N IC  w ytoczono o lb rzym ie  ilo śc i p iw a , 
część w y p ito , a część z n is z c z o n o N a  ta k ie  d ic ­
tum , książę n ie  ty lk o  og łos ił decyzję  o ro z w ią ­
za n iu  rady. lecz z a tw ie rd z ił żądania p rze d s ta w i­
c ie li dem onstran tów  zn ies ien ia  w sze lk ich  poda t­
kó w  konsum pcy jnych  o raz zag w a ra n to w a ł p rze­
s trzeganie swobód nadanych  lu d o w i w ie lom a  
p rz y w ile ja m i, og ran iczanym i następnie przez ra ­
dę.

MGR KNIE

A'a w ars7.lacie 
kom isji sejmowych

ZAMKNĄĆ
SZLABAN
PRZED
KOSTUCHĄ!

W  POLSCE ku rsu je  obecnie na 
drogach 1.300 tys. samochodów i  
m o to c y k li, 4,5 m in  ro w e ró w , 
150 —  200 tys  m o to row erów  i  po 
nad 2 m in  w ozów konnych. To cle 
szy. A le  jednocześnie m a rtw i i  
n iepoko i Ilość w ypadków  na na­
szych drogach. T y lk o  na przestrae 
n i I  pó łrocza b r. 1158 osób s tra c i­
ło  życie  w  w ypadkach d rogow ych 
(w zrost o  39 proc., w  tym  dzieci 
o 40 proc.) a  10212 osób odniosło  
ra n y . N a jczęstszym i przyczynam i 
w y p a d kó w  są: n ie trzeźw ość k ie ­
row ców  —  14 proc. nadm ierna  
szybkość —  15 proc., b ra k  o p ie k i 
nad dziećm i —  12 proc., b łędy p ie  
szych —  11 proc. W  40 proc. w y ­
padków  spraw cam i b y l i  k ie ro w cy , 
w  31 proc. —  m o to cyk liśc i, w  21 
proc. —  dzieci.

W świetle tych danych pilna 
potrzeba opracowania tzw. Ko­
deksu Drogowego jest dla 
wszystkich oczywista. Temu 
społecznemu zamówieniu wy­
szedł naprzeciw resort ko­
munikacji opracowując pro­
je k t  us taw y o bezpieczeństw ie i 
porządku na drogach pub licznych , 
która ma znowelizować i uwspół­
cześnić dotychczas obowiązujące 
w tej dziedzinie przepisy. Sędzi­
we przepisy, jako że liczące aku­
rat 40 lat.

W tych dniach projekt Kodeksu 
Drogowego stanął na obradach po 
łączonych sejmowych K o m is ji Ko 
m u n ik a c ji i  Łączności oraz S praw  
W ew nę trznych .

P ro je k t »o w e j us taw y p re -  
c v *u je  p ra w a  i ob ow ią zk i wszy*® 
k ic h  u ż y tko w n ikó w  dróg publ.cn 
nych przy  czym  »tw ierdza, że 
m a ją  one » łużyć przede w szyst­
k im  po jazdom  i p ieszym , Do­
tychczas rów nym  w praw ach u- 
ży t.kow nik iem  b y ło  ró w n ie *  b y *  
dfo. P rzep isy no w e j us taw y  po­
w in n y  „p rz y w o ła ć  do po rządku ’* 
ta k  często nieznośnych w o ź n i­
ców i row erzystó w . I  ta k  np. 
pow ozić w ob ręb ie  m iasta będzie 
m óg ł ty lk o  ten, k to  uko ńczy ł 1* 
la t. Sprecyzow ano rów nież w ie k  
row erzys tó w  i to  zarów no je ż ­
dżących sam odzie ln ie , ja k  i pod 
op ieką do rosłych. N ie będzie też  
w o lno  (Jakże inn a  jes t d o tych ­
czasowa p ra k ty k a !)  zostaw ia« 
po jazdów  i zw ie rzą t, ta k  by m o­
g ły  s ta no w ić  n iebezpieczeństwo 
lu b  przeszkodę. Z a  poz.ostaw.e- 
n ie  zw ie rzą t — może to  Wyć n ie  
ty lk o  koń  lecz także k row a , gę« 
czy na w e t k u ra  — wr m ie jscu  
zag raża jącym  bezpieczeństwu 
po jazdów  i  ich  k ie ro w có w  gro z i 
g rzyw na  w w ysokośc i naw et 4,5 
tys . z ło tych . N ie  w o lno  pozo­
stawiać bez o p ie k i na drodze 
dz iec i do la i  s iedm iu . Za ta k t 
czyn g ro z i bardzo w ysoka 
grzyw na  no i oczyw iśc ie  odpo­
w iedzia lność k a rn a  w  raz ie  w y ­
pa dku . W ym agania techn iczne 
w obec po jazd ów  zosta ją za­
ostrzone, chociaż kodeks n ie  
p rze w id u je  jakiegoś generalnego' 
postanow ien ia  o w yco fa n iu  z ru ­
chu ta k ic h  cz.y in n ych  po jazdów , 
Zostaje d a le j zw iększona odpo­
w iedzia lność k ie row có w  „za  stan 
w skazu jący użycie a lko ho lu ” . 
K ie ro w cy , u k tó re go  s tw ierdzo­
no zaw artość pow yże j 0,1 p ro - 
m il la  a lko ho lu  (co przynos i ju ż  
k u fe l p iw a ), na w e t gdy n ie  spo­
w od u je  on w ypa dku , zostanie za­
brane pra w o  jazd y  na trz y  m ie ­
siące. Sw oje pra w a  o t rz y m u j*  
także p iesi. Zostaną w prow adzo­
ne p rze jśc ia  da jące p ie rw szeń­
stwo przechodn iom .

Projekt wywołał na posiedzeniu, 
żywą dyskusję. Skupiła się ona 
głównie na trzech sprawach:

— większego sprecyzow ania oho-* 
w ią zku  udz ie lan ia  pom ocy o f ia ­
rom  w ypadków  i try b u  po w iad a­
m ia n ia  o ta kow ych  MO (pos. pos. 
T. FLEISCHER. J. M ALEW SKI# 
FR. D BPA, M. M AR ZEC ):

— większego sprecyzow ania od­
pow iedz ia lnośc i za w yp a d k i ®P°* 
wodow ane przez k ie row có w  n ie ­
le tn ich  i osoby n ieupow ażnione 
(pos. pos. FR. BA RTO SZEK , R. 
N O W AK. FR. SZCZERBAL, B . 
IW A S ZK IE W IC Z , T . FLE ISC H ER );

— w iększego sprecyzow an ia  
przepisów  dotyczących obow iąz­
k ó w  zapew nien ia bezpieczeństwa 
na drogach, s tanu techn icznego 
po jazdów  oraz używ an ia  środ ków  
och ronnych ja k  np. kasków  przez 
m o to cyk lis tó w  (pos. pos. S. jfc -  
DR YSZC ZAK, J. KLE C H A , J. C IU - 
BEK, T . FLEISCHER).

Po wyjaśniających wystąpią 
niach min. J. POPIELASA, gen. 
R. DOBIESZAKA oraz przewód. 
Z w. Zaw. Transportowców M. 
GRADA, komisje p rz y ję ły  przed­
stawiony projekt z następującymi 
poprawkami zasadniczymi, nie l i ­
cząc redakcyjnych:

(Dokończenie na str. 5*
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( Dokończenie ze str. 3)

N astępn ie — na leża łoby 
U porządkow ać gestyjność i 
dzia ła lność przedsięb iorstw  
w  poszczególnych grupach, 
a w ięc : w  nadzo row an iu  in  
w es tyc ja m i, w  p ro je k to w a  
n iu , w  przem yśle m a te ria ­
łó w  budow lanych, no i  oczy 
w iśc ie  w  w ykon aw stw ie  bu 
do w lanym .

R eprezentanci ty ch  czte­
rech g ru p  w in n i tw o rzyć  
c ia ło  ko le g ia ln e  przy  urzę 
du jącym  w iceprzew odn iczą­
cym  R ady N arodow e j. Cho 
dz i tu  o ta k ie  spo tkan ia  i  
na rad y , k tó re  da w a łyb y  ge 
ne ra lne  w y tyczne  dz ia łan ia  
na  okres n a jb liższy , a w ięc 
na ro k , k w a rta ł.

Obsługę tego zespołu w i­
n ie n  prze jąć now o «tw orzo­
n y  W ydzia ł A rc h ite k tu ry , 
B u d o w n ic tw a  i N adzoru Bu 
dow lanego. B y ło b y  to  ze 
wszech m ia r  celowe i  po­
żyteczne. "d v ż  ta k  pom yślą 
n y  w yd z ia ł po w in ien  być w  
s tanie zapew nić rea liza c ję  
u ch w a ł i postanow ień w ła ­
dzy  te re no w e j.

Na tropie 1500 izb
A TERAZ propozycje 

bardziej szczegółowe.

INWESTYCJE: powin 
no się doprowadzić do 
utworzenia Zarządu In­
westycji Mieszkanio­
wych i Użyteczności Pu 
blicznej, niezależnie od 
sposobów ich finanso­
wania. Chodziłoby o 
zapewnienie komplek­
sowego inwestowania o- 
kreślonego osiedla, czy 
zespołu mieszkalnego. 
Dotychczas bowiem „ka 
żdy sobie rzepkę skro­
bie” . Zdrowie sobie, 
szkolnictwo sobie,
DBOR sobie, handel też 
sobie, a gospodarka ko­
munalna? Lepiej nie

mówić. Więc nic dziw­
nego, że latami „stoi” 
taki rozbabrany plac bu 
dowlany jak np. Sta­
rówka.

PROJEKTOWANIE: 
Wystarczy dwóch,
trzech ludzi do koordy­
nowania działalności 
biur projektowych, zlo­
kalizowanych w Wy­
dziale Arch. Bud. i  
Nadz.

WYKONAWSTWO 
BUDOWLANE: Należa­
łoby podporządkować 
jednemu zjednoczeniu, 
czy zarządowi wszystkie 
przedsiębiorstwa pań­
stwowe, niezależnie od

charakteru ich pracy. 
Wyjątek powinny sta­
nowić te specjalistycz­
ne przedsiębiorstwa, któ 
re pracują w kilku wo­
jewództwach i są pod­
porządkowane specjali­
stycznym zjednocze­
niom. W stosunku do 
nich winna być zacho­
wana lokalna koordy­
nacja.

T a k i system  n ie w ą tp li­
w ie  p o zw o liłb y  na syste­
m atyczne w zm acnianie 
słabszych przeds ięb iors tw  
i  doprow adzenie do ra ­
cjona lnego rozdz ia łu  za­
dań. O czyw iśc ie, w  tym  
u k ła dz ie  na leża łoby sze­
rze j rozw inąć specja liza­
c ję i  stopień uprzem ysło­
w ie n ia  poszczególnych jed

nostek. Przeds ięb iors tw a 
„k lu czo w e ” , te renow e, re 
m on tow o  -  budow lane, 
tran spo rtow e , sprzętow e, 
i  inn e , w in n y  być  w  je d ­
nym  dysp ozycy jn ym  ośrod 
k u .

Pozostałe przeds ięb ior­
stw a — drogowe, rob ót 
z ie lo nych , in ż y n ie ry jn y c h  
i  inn e — w in n y  tw o rzyć  
zespól gospodarki kom u­
na lne j. Może w  przyszłoś 
c i i  te  dw ie  g ru p y  nale­
ża łoby połączyć?

PRZEMYSŁ MATE­
RIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH: powinien objąć 
swym zasięgiem całą 
produkcję. Zjednoczenie 
tego przemysłu winno 
nadzorować i przynaj­
mniej rejestrować pro­
dukcję całego przemy­

s łu  m a t .  b u d o w la n y c h ,
również i tę. którą wy­
konują we własnym za 
kresie przedsiębiorstwa 
wykonawstwa budowla­
nego. Inaczej, nigdy nie 
będziemy wiedzieć ile 
czego produkujemy i ile 
czego zużywamy. A 
więc w tymże zjedno­
czeniu winno się reje­
strować obroty central 
handlowych i ..konsum­
pcję”  przedsiębiorstw 
wykonawczych.

PODDAJĄC te  pro­
pozycje pod rozwagę u- 
ważam, że znajdą się 
również inne koncep­
cje, które na pewno po­
mogą w usprawnieniu 
naszego budownictwa.

(M Ł )
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R r ie la f lv
na k a p ita ln y  re m o n t f i l i i  b ib lio te c z n e j N r  21. w  Bezrzeczu 

o g ł a s z a

W O JE W Ó D Z K A  I  M IE J S K A  
B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  W  S ZC ZE C IN IE .

Kapitalny remont obejmuje roboty murarskie, central­
nego ogrzewania, malarskie.

Oferty należy składać do dnia 15 listopada 1861 r. od 
godz. 10 -  12, w sekretariacie Biblioteki ul. Dworco­
w a  8. W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i  prywatne.
Zastrzega się wybór oferenta bez podania przyczyn. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. X I .  61 r. o godz. 10.

4415-K

P rz e ta rg
na w y ko n a n ie  re m o n tu  w in d y  to w a ro w e j w  W y tw ó rn i 

K & rto n a iy  Szczecin u l. Jag ie llońska  39

o g ł a s z a j ą

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
P R Z E M Y S ŁU  TERENO W EG O .

Bliższych informacji udziela główny mechanik ul. 
Odrowąża 1, IV piętro, pokój 178, codzienie od godz. 
7 do 10. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty należy składać do dnia 17. XI. 61 r. 

Zastrzegamy dowolny wybór oferenta.
4416-K

PRZETARG
t w yko n a n ie  In s ta la c ji e le k tryczn e j s iły  i  Ś w ia tła  

b u d yn ku  w a rsz ta tu  R D W  w  Szczecinie p rzy  u l.  
K . K o lu m b a  54

REJO N DRÓG W O D N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  

u l. Łasz tow a  55.

Przetarg odbędzie się w  dniu 22. XI. 61 r. o godz. 10 
w gmachu Rejonu Dróg Wodnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia przetargu w sekreta­
riacie Rejonu pokój Nr 59 w  godz. od 7 do 14. 

Informacji udziela Dział Techniczno-Produkcyjny. 
Termin wykonania robót do dnia 31. X II. 61 r. 

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.
_______________ 4460-K

Włosy
zaku p i n a tych m ia s t

PAŃSTW O W A 
OPERETKA 

W SZC ZEC IN IE

Z „Turystą“
N A  SYLW ESTRA

do
Budapesztu

in fo rm a c je : „T u ry s ta " , 
Szczecin, u l. Sląlska 1, 
te l. *4-185. 44S1-K

N AU C ZĘ ro b ić  m aszy­
now o «w ew y, garsonk i, 
spódn iczk i. Felczaka »0 
m . 14 11302-Q

M A T E M A T Y K I d la  k la ­
sy: v m ,  IX ,  X , X I  L i­

ceum  O gólnokszta łcące­
go — udz ie lam . Jaró w  i-  
ta 3a-10. 11303-0

OSOBA w y łączn ie  do 
dz ie c i po trzebna. Od 
godz. 16 do 20. W ie lko ­
po lska 30 m . 3. 1130Í-G

Chñoszcriia P r o b n c t

w et, zasłon. Szczecin, 
W ie lka  10, p a rte r  w  po ­
dw ó rzu . 11311-G

U M E BLO W A N IE  4 po­
k o i i  k u c h n i sprzedam. 
Zgłoszen ia : B uczka 26-6 
gody. 15—18. 11312-G

SZAFĘ, kredens, łóżko , 
lu s tro , p ia n in o , lod ów ­
kę, odkurzacz, b iu rk o , 
łóżko dz iec inne i  Inne 
izeczy sprzedam . In fo r ­
m acje  codzienni« od 18— 
ai, w  n iedzie lę cały 
dzień : D ługosza 11 m . 6.

11313-G

SAMOCHÓD osobow y 
W artbu rg , stan Idea lny, 
sprzedam. L o m p y  9-2.

11314-0

SAMOCHÓD W arszawa, 
s ta n  d o b ry , sprzedam. 
K a p ita ńska  6-4. 11315-0

M O TO C YKL Jaw a 
6.000 k m  oka zy jn ie  
sprzedam. Cena 18.000 zł- 
H erbow a 26-4. 11318-G

M A R Y N A R Z  p ływ a ją cy  
(z żoną i  7 - le tn im  dziec­
k ie m ) poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk iego z  m oż­
liw o śc ią  ko rzys ta n ia  r 
k u c h n i. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 na n r  1188.

11317-G

M AŁŻE ŃS TW O  be rdz ie t 
n« poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk iego z c . o. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego i  
na n r  1189. 11318-0

2 POKOJE, k u ch n ia  *a - 
. m 'e n ię  na większe. M a- 
I zurska 21 m . 13. 11J19-G

GOSPOSI do p ro w a ­
dzenia dom u po szuku­
ję . W a ru n k i dobro, o- 
sobny p o kó j. Ś redniaw - 
skiego 23. 11305-G

POMOC dom ow a po­
trzebna na tych m ia s t. U l. 
J. S o p licy  U . 11307-G

K O B IE TA  do dziecka 
potrzebna. Szczecin. M a­
łopolska 57-16 w e jśc ie  
od M azo w ie ck ie j U  b lo k .

11303-G

POMOC dom ow a n  
godzin dz ienn ie  po­
trzebna. Zgłoszen ia : P i­
ram ow icza 4a-3, te le fon  
72-480 (Pogodno). 11309-G

M ASZY N Ę dziew ia rską 
d w u p ły to w ą  nową k u ­
pię. Felczaka 30 m . 14.

11310-G

P R A L N IA  f ira n e k  „F i-  
i-S e rw is ” . N ierdzew - 

p rę te n ie  t ir a n , een-

W YN AJM Ę po kó j Z C. O. 
Sw ierczewo, u l.  G rono­
w a 5. , 11S20-G

K A W A LE R  poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e l. 394-41. 11322-G

2 POKOJE, k u ch n ia , 
p rze dp okó j. słoneczne
zam ien ię na po kó j z 
ku c h n ią  w  śródm ieściu . 
W iadom ość: A l.  M . Bucz 
ka  J4c m . 23 I  p ię tro  
w  godz. 16.80—19.

11321-G

3-POKOJOW E m ie szk i' 
n ie  z  łaz ienką w< 
W ro c ła w iu  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
Zgłoszenia od 8—15 te l. 
n r  43-031 W. 111. 4456-K

NIERUCHO MO ŚCI

1% H A  Z IE M I k o ło  W ar 
szaw y sprzedam . Mosz- 
kow ^ka , N ow a Wieś, 
p - ta  B ło n ie . 11323-G

W AR SZAW A — M agda­
len ka , p lace ogrodnicze 
1000 m ! o raz dw u he kta­
row e sprzedam . O fe rty  
pisem ne „ Ż  — 4703'“
PAR, Poznańska 38.

4421-K

Skrzynie różne 
i elementy skrzyń

posiada do  u p ły n n ie n ia  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 

W YROBÓW  B U D O W LA N Y C H  I  DRZEW NYCH

Szczecin uL  K u jo ta  I ,

dam . M ieszkan ie  w olne. 
O fe r ty : P io trk ó w  T r y ­
bu na lsk i, W iosenna 5, 
M ich n iko w sk i. 4420-G

M A TR Y M O N IA L N E

D YSK R ETN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  , „S y re n k a ” , 
W arszawa* E le k to ra ln a

11. P rześ lij 10 z ło tych
znaczkam i, otrzym asz 
300 a t ra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je . 4398-K

ZG U BIO NO  św iadectw o 
szko lne  z 7-m ej k la sy  
na nazw isko S tefan 
K a sprzak. 11324-G

PracoMmcg Powufeiwarn
M A G A Z Y N IE R A  bra nży  ow o cow o -w arzyw ne j, 
z a tru d n i S p -n ia  „O g ro d n ik "  w  Starga rdz ie, u l. 
Rzeźnicza n r  3. W ynagrodzen ie wg u k ła d u  zbio 
row ego, obow iązującego w  spółdzie lczości 
og rod n icze j. E w e n tu a ln i kan dyd ac i proszeni są 
o zgłoszenie się do  zarządu w  siedzib ie spół­
d z ie ln i. 4456-K

P R A C O W N IK A  na s ta no w isko  e ko no m is ty  d/s  
zaopatrzen ia — w ym agane w yksz ta łce n ie  śred­
n ie  i  p ra k ty k a  w  zakresie zaopatrzen ia, p ra ­
cow n ika  na s tą no w isko  m agazyn ie ra  — w ym a­
gana p ra k ty k a  na w /w  s tanow isku , za tru d n i 
S tudencka S p -n ia  P ra c y  „B ra tn ia k '» , B oh. W a r­
szawy 55. 4459-K

D OM  H A N D LO W Y  „D e lik a te s y "  w  Saeeoeinłe, 
W o jska  P o lskiego U ,  z a tru d n i od  d n ia  

15.X I .61 r .  d e ko ra to ra . W ym agane w ykszta łce­
n ie , m in im u m  L ieeum  Plastyczne i  p ra k ty k a  
na  d a nym  s tanow isku . Uposażenie p ła ta #  zgod­

n ie  ze Z b io ro w y m  U k ład em  P ra cy  P raco w n ikó w  
44M-K

STARSZEGO księgowego, 2 l n y .  techn icznych, 
st. re fe re n ta  ekonom icznego, ł  k ie r .  A D M -ó w , 
z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M iesz­
ka ln y c h  N ad O drą w  Szczecinie, u l.  R obotn i- 

5. *388-K

M A S A R Z Y  i  p ie k a rz y  z  k w a li f ik a c ja m i czelad­
n ik ó w , z a tru d n i na tych m ia s t d o  pra ey  Zarząd 
Powszechnej S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  „Jedność”  
w  G olen iow ie . W a ru n k i p ła cy  d e  uzgodnienia 
na m ie jscu . D la  do jeżdża jących noc leg i w  po ­
ko ja ch  gośc innych. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ział 
K a d r, G o len iów , u l.  Jedności N arodow e j 6, te ­
le fo n  303, lu b  116, 4417-K

P R A C O W N IK A  um ysłow ego ze średnim  w y - 
kszta łceniem , z a tru d n i od zaraz W o jew ó dzk i 
Zarząd S łu żby  Z d ro w ia  M SW  w  Szczecinie, u l. 
Jag ie lloń ska  «*. W a ru n k i p raey i  p ła cy  do om ó- 
W lenia w  S e kc ji K a d r, 4*18-K

IN SP. K O N T R O L I jako śc i to w a rów , re f. a d m i­
n is tra cy jn e g o  i  księgow ą, za tru d n i od zaraz 
Powszechny D om  Tow a ro w y. Zgłoszen ia p rz y j­
m u je  k le r , k a d r  PD T . A l.  N iepod ległości 60.

4422-K

TE C H N IC ZN A  Obsługa Sam ochodów  O kręgu 
Szczecińskiego w  Szczecinie, z a tru d n i od  dn ia  
15.X I .61 r . ,  l  p ra co w n ika  na  stanow isko energe­
tyka . W ym agano w ykszta łcen ie  średnie lu b  w yż 
sze techn iczne. B liższych  in fo rm a c ji u d z ie li TOS 
Szczecin, u l. G dańska 9—11, 4435-K

IN Z .-E L E K T R Y K A  lu b  ene rg e tyka  oraz usta . 
w lzezy , spawacza ‘  ś lusa rzy, z a tru d n i E le k tro  w 
n ia  Szczecin. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r 
E le k tro w n i Szczecin, u l. Gdańska 34-a, 4434-K

KSIĘG OW EGO (ą) z k w a li f ik a c ja m i,  w ym agane 
średnie w ykszta łcen ie  oraz dw óch k ie row có w  
c iąg n iko w ych  z I I I  ka t. p ra w a  Jazdy z a tru d n i od 
zaraz P rzedsięb iorstw o Po łow ów  D alekom orsk ich 
i U sług R yba ck ich  i ,G ry f”  w  Szczecinie. Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  p o kó j V  I  p ię tro  
W a ły  C hrobrego fc . «41S-K

T E A T R Y
P O LS K I — „S kąp iec ”  g. 1« -d  
„M a rze n ia  i  k lę s k i”  g. 19.30. 
W s c d h / r «NV — „K u g la ­
rze”  g. 19.30.
PLE C IU G A  -  „K o z io łe k  M a to ­
łe k ”  g. 14, 17.
F IL H A R M O N IA  — po ra n e k  
sym fon iczny  — so lis tka : E w *  
B and ro w ska -T u rska , sopran, 
g. 12.
O PER ETKA — „R ozkoszna 
d z  ew czyna”  g. 15.30 — „B a ro n  
cygańsk i”  g. 19.15.

K IN A

KOSMOS — „P o ru c z n ik  M a ry - 
n in ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — radź. — od la t  12 (n iedzic 
la  i  poniedz ia łek).
D E L F IN  — „ P ilo t  Bem ”  g. 11,
13.30, 16 — „ P ija n y  a n io ł”  g.
18.30, 21 — ja p . — od la t 18 
(n iedz ie la  1 poniedzia łek) 
B A Ł T Y K  — „K w ie c ie ń ”  g,
13.30, 15.50, 18.10. 20.30 — poi. — 
od la t  16 (n iedziela i  po n ie ­
dzia łek)
P O LO N IA  -  „V e ra  Cruz”  g .
13.30, 16, 18.15, 20.30 — USA - i  
od la t 12 — pa noram iczny; pa 
n le d z ia ie k : g. l l ,  13.30, 16, 18.13,
20.30,
P IO N IER  — „E k ra n  życ ia ”  g, 
17.30 — „S p o tka n ie  w m ro k u "  
g . 13.15, 15, 18.45, 21 — po l.-
N R D  — od la t  16 — po n ie dz ia ­
łe k : „ K o t  1 sarenka”  g. 9.30 —• 
„G w ia z d y  muszą płonąć”  g. 
17.15 -  „P ią tk a  z u lic y  B a r- 
s k ie j”  g. 10.30, 12.45, 15, 18.15, 
21 — po i. — od la t  12.
M U Z A  (Pom orzany) — „C in d a  
re lia ”  g. 15, 17, 19 — USA -» 
od Jat 7,
PR O M IE Ń  — „M iło ść  powraea 
w iosną”  g. 14, w , 18, 20 — radź.
— od la t  12.
M A K S  — „T e le g ra fic z n y  po je  
dyn e k ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
ru m . — od la t  16.
F A L A  — „H is to r ia  p e w ne j m l 
łośc i”  g. 14. w , 18, 20 — radź.
— od la t  14.
ECHO (K  rzek owo) — „S le r io *  
i a ”  g. 16, 18, 20 — radź. — od  
la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ B i t -  
w  a pod P ira m id a m i”  g. 14, 16, 
18 — radź. — od la t  12.
OD R A — „Ś led z tw o”  g. 11,30—* 
ra d * . — od la t  14.
M EW A (2elechow o) — „ R i f l f i "  
g. 16, 18.20, 20.30 — fra n c . — od 
la t  18.
Ś W IT  (S ko lw in) — „D o m  W 
k tó ry m  ż y je m y " g, 17, 19 - i  
radź. — od la t  16.
Ż e g l a r z  (Golęcłno) — „ L u *  
dzie na m oście”  g . 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — rads. — od  la t  12, 
SZM AR AG DO W E (Zdro je ) — 
„Szybsza od w ia tru ”  g. 14, 16,
18, 20 — radź. — od la t  16. 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „O k re s  
p ró b n y ”  g. 15, 17, 19 — radź.— 
od la t  16.
H U T N IK  (Sto łczyn) — „L o s  
cz łow ieka”  g. 15.30, 17.30, 19.30-4 
radź. — od la t  16.
STY LO W E (H u ta  „Szczecin” )
— „D z iś  w  nocy um rze m ia s to " 
g. 15.20, 17.30, 19.40 — po i. — 
od la t  14.
B A J K A  (Police) — „G d y  ko ­
b ie ta  zostaje sam a" g. 15, 17,
19, — radź. — od la t  14.
1 M A J (Żydówce) — „P ro te s ttf 
Ję”  g. 15, 17, 19 — rada. — od
la t  16.
M A R Z E N IE  (WielgOWO) — 
„C h le b  I róże”  g. 16, 18 -4
radz. — od la t  16.

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻY

B A Ł T Y K  — «D ziewczyna y§.
dżu n g li”  g. U , u .
P O LO N IA  — „P a n  K o re k ”  «  
11, 12.
P IO N IE R  — „L a ta w ie c  z ko ń  cg 
św ia ta ”  g. u ,  u ,  12.
M U Z A  — „C z u k  I H ek”  g. 14, 
PR O M IE Ń  — „S k rz y n k i na  
s ta rt”  g. 10, 12.
D E L F IN  — „s « n  m a łe j M e i"  
g. 10.
M AR S — „C ze rw o n y  k w ia t”  g, 
11.15, 12.15.
F A L A  — „O s io łe k  M agdany ’*
* .  « .
ECHO — „B y ła  sobie m a łg
ś w in ka ”  g. 15.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ M i­
lio n  w  w o rk u ”  g . 12, 13.
O D R A — „ B a jk i ”  g. 11.15. 
m e w a  — „N ie b ie ska  suk ien* 
k a ”  g. 14, 15.
Ś W IT  — „P rz y g o d y  P in o k io ’! 
g . 14.
Z E G L A R Z  — „P rz y g o d y  Z u -  
X u ”  g. 13.
SZM AR AG D O W E — „ S p r y tn i  
m yszka ”  g. 12, 13.
P R Z Y JA Ź Ń  — „Z ło te  Jab łko "
f .  12.
H U T N IK  — „ L is ty  z  W ie tna­
m u ”  g. 14.
B A J K A  — „w  p ię kne j m donę* 
*J i”  g. 14.
1 M A J — „H am an 1 Jego o -  
s ió ł”  g. 13.
STYLO W E — „C u do w na  pod* 
róż”  g. 13.
M A R ZE N IE  — „N ie b ie s k i U t 
sek”  g. 15.

REPER TU AR  K IN  — n a  pod­
s taw ie  In fo rm a c ji W Z K .

FO TO P LA S T Y K O N  — W oj. PoJ 
skiego 36 — „O d  A rra s  do Mas 
a y li l”  g. 15—31

KLUBY

18 M U Z  — p !. Żo łn ie rza  t  —
dansing  g. 20.
N O T  -  W oj. Pol. 67 — dan­
sing g. 20.
TPP R  — W oj. Pol. 66 — d l*  
dzieci „N a  tro p ie  U-202”  g. 10; 
„C udze dz iec i”  g. 18, 20 —
rade.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn la  
k a  5 — opow iadan ie  d la  m ło ­
dzieży — „P o k ó j na poddaszu’* 
i f i lm  „W ię źn io w ie  z  L a m pa r­
ciego J a ru ”  g. 16.30.
P T T K  — p. L o tn ik ó w  — k a ­
w ia rn ia  czynna od 15—22.
ZM S — M tokiew leaa > ^  dan­
sing g , 19,
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Sport O  Sport

Dziś ostatni
akord

D ZIŚ  N A  dz iew ięc iu  sta­
dionach w  k ra ju  odbędzie 
*fę osta tn i a k t „m a ra to ń ­
skiego”  sezonu p iłk a rs k ie ­
go Il- lig o w c ó w . o godzi­
n ie  12 na s tadion ie przy  
U l. T w ardow skiego Pogoń 
rozegra osta tn i w  ty m  sezo 
n ie  mecz lig o w y  z G arbar­
n ią  K ra kó w . W  w iosennej

A rko ń czycy  zakończą l i ­
go w y  sezon w  L u b lin ie  me 
czem z ta m te jszą  L u b li-  
H ianką, ju ż  I ll- lig o w c e m .

Ponieważ ka le nd a rz  roz­
g ry w e k  ta k  zdecydow ał, iż 
k ib ic e  A rk o n l i  n ie  będą 
m o g li swego I-Iigo w ca  fe ­
to w a ć  na bo isku, m a ją  za­
m ia r  to  uczyn ić na d w o r­
cu k o le jo w ym  po pow roc ie 
Stoczniowców z Lu b lin a .

Zespół w ra ca  pociągiem  
w arszaw sk im  w  ponie­
dz ia łek  o godzin ie 10.52. 
K ie ro w n ic tw o  k lu b u , de­
legac je S toczn i, działacze 
i  k ib ice  będą w ita ć  ar- 
koń czyków  na peronach 
dw orca.
Na stron ie  6 zamieszcza­

m y  s y lw e tk i now o k re o w a ­
n ych  ligo w có w , oraz w y ­
kres  ob razu ją cy  mecze 
sezonu A rk o n ii (czerw ony) 
i  Pogoni (czarny). Z ab ra k ło  
na  te j k o lu m n ie  zdjęć 
dw óch p iłk a rz y , k tó rz y  w al 
n ie  p rz y c z y n ili się do a- 
w ansu — W IĘ C ŁA W A  i 
S K IB IŃ S K IE G O . W ięcław  
je d n a k  leży  w  szp ita lu  ze 
z łam aną nogą, zaś S k ib iń ­
s k i w  okresie przyg o to w yw a  
n ia  sy lw e te k  w y je ch a ł ze 
Szczecina.

P rzy  o k a z ji w a rto  p rz y ­
pom nieć, że:

W  U B IE G Ł Y M  sezonie 
A rk o n ia  rozegrała 17 spo t­
ka ń , w yg ryw a ją c  27, re m i­
sując 12 i  p rze g ryw a jąc  8. 
S tosunek bram ek w ynos i 
102:54 d la  A rk o n ii. N a jw ię ­
c e j bram ek zdoby ł PU D ­
ŁO W S K I 24. Następn ie: 
P to k  17, K ra je w s k i 15, Lu - 
koszek 14, Je ro m in ek  9, 
P y t lik  7, M a rk ie w icz  4 o- 
raz  W ięc ław , O leksy i  Put 
i  o w sk i (z ka rn ych ) po 3.

R EKO R D ZIS TĄ W ilośc i 
rozegranych m eczów w  u- 
h ie g lym  sezonie jes t w  A r  
k o n i i  LU K O S ZE K , k tó ry  
ucze stn iczy ł w  32 spo tka ­
n ia ch .

30 m eczów rozegrał P u t- 
k o w sk i, po 29 P u d ło w sk i, 
W esołow ski 1 P tok. 24 J^ę- 
w ak , 27 Je ro m in ek , 25,.i£ra 
Jew ski, 22 K u rzyća , 20 M ar 
k ie w icz , 19 W ięcław , 1* Ski 
b iń sk i, po 8 M asiew icz i 
O leksy.

Wawel — Unia Raci- 
bórz 5:2 (1:1).

mote/ '

Prośba
[abonentów

M IES IĄC  w  m iesiąc 
m us im y  p ła c ić  za miesz 
kan ie , gaz, św ia tło , te le  . 
fo n , ORS itp . Obo w iązu f  
ją  nas różne te rm in y : i  
ta  m ieszkan ie do dzie- ’  
siątego d n ia  m iesiąca, 
gaz i św ia tło  — Jak tam  
kom u zostało przesądzo 

przez Gazownię i Za 
| k ład  Energe tyczny, ra ty  
' OBS-u też do dziesiąte 

a za abonam ent te-

I
fe fon lczny do 21-go.

C HODZI w łaśn ie o te ­
le fo n . Jest to  j)edna z 
na jw ię kszych naszych 
s ta łych  p o zyc ji budżeto 
w ych, a p ła c ić  trzeba 
tuż przed p ie rw szym . 
N ie  każd y  abonent zdo- 
będzie się na ty le  s iły  i  
ducha, b y  aż do tego T 
d n ia  przechować w  se 1 
k re tn y m  scho w ku tę na ( 
leżność. Często bow iem  ( 
dla w ie lu  osób tu ż  po 
p ie rw szym  je s t ju ż  
przed p ie rw szym . Zda - ( 
rza się, że na te le fo n  | 
ju ż  n ie  starcza p ie n ię ­
dzy. A  gd yb y  te rm in  re 
•u le w a n ia  te j należności 
i»ył przesun ię ty  od I-go  
do 10-go k ło p o t b y łb y , 
znacznie m n ie jszy .

MOZĘ w ięc szczeciń­
ska D y re kc ja  Poczt i , 
T e le gra fó w  da s ię  w zru  . 
szyć i pó jdz ie  na rękę 
lic z n ie j rzeszy a bo- i
nentów? G w ara n tu jem y ( 
wdzięczność po grobow ą ( 
deskę,

H ALS 1

g g f f n f t t  a  g r a f i t  ~  5

T ró jg ło s  
o wyborach
do komitetom  

blokowych
H  Mniej — ale 

operatywniej
•  Wybory dwustopniowe
®  Ręka w rąkę 

z terenowymi 
grupami partyjnymi

gdzie i  kiedy odbędą 
się zebrania wyborcze.

Bogdan Krupa
K IE R O W N IK  

W Y D Z IA Ł U

OD 15 L IS T O P A ­
D A  R O Z P O C Z Y N A JĄ  
S IĘ  Z E B R A N IA  W Y ­
B O R C ZE DO K O M I­
T E T Ó W  B L O K O ­
W Y C H .

He, NT Wfipólnym' po­
siedzeniu sekretarzy 
grup i  przewodniczą­
cych KB ustaliliśmy for 
my współpracy. Z każ­
dej grupy partyjnej wy 
znaczono odpowiedzial­
nych za przeprowadze­
nie wyborów w po­
szczególnych komite­
tach. Komitety i  grupy 
będą wspólnie plano­
wać czyny społeczne na 
swoim terenie. Pierw­
sze wybory odbędą się 
na Drzetowie. (wit)

Z Ł O T E  G O D Y  — 50- 
lec ia  pożycia  m ałżeń­
skiego obchodz ili 8 lis  
lopada m ieszkańcy Ja  
s ien icy  F ranc iszka  i  
W ładys ław  O LSZO N O - 
W ICZO W 1E. Z  o k a z ji 
te j u roczystości odw ie­
d z ił ic h  p rzew odniczą  
cy P re zyd iu m  P ow ia to  
w e j R ady N a rodow e j— 
H e n ry k  S T E F A N IK , 
sk łada jąc  serdeczne 
g ra tu lac je . P aństw o O l 
szonow iczow ie n ie  po ­
s iada ją  dzieci, a są w  
pow iec ie  d rugą  z ko le i 
parą  mogącą się po­
szczycić ta k  d łu g im  po  
życiem  m ałżeńskim .

(w it )

Złote gody WYSTAWY
M U ZE U M  _  S ta rom łyńska  31 
średniow ieczna rzeźba pom of« 
ska, renesansowe s tro je  k iłą «  
żąt pom orsk ich , współczesno 
m a la rs tw o  po lsk ie  — g. 12—lf<  
W AŁY CHROBREGO 3 — a r­
cheologia . p rzy ro d a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 12—16.
Cb w a  _  S ta rom łyńska  27 -a  
m a la rs tw o , g ra fik a  I rzeźby 
„G ru p y  to ru ń s k ie j”  g. 12—16.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - t  
w ystaw a m a la rs tw a  A r ik l  M l  
de ysk ie j.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ! 
— U n ii Lu b e lsk ie j
11 K L IN IK A  C H IR . — Potno-

PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc ie ch *  
7 — g. 9—14 i  od g. 19—7 rano. 
PR ZY C H O D N IA  IN TER N ISTY . 
C ZN A — W oj. POl. 63 -  g* 
9—15.30.

APTEKI
N r  7 aa 5 L ip ca  7 *-* te ł. 44S-SI 
N r  6 — W o j. Pol. 134 — te l, 
451-97

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

12 — spraw ozdanie sportow e 9
m eczu p i łk i  nożne j Legia — 
S ta l (Sosnowiec), 13.45 — p o r *  
ne k  m uzyczny, 14.45 — ^ N ie ­
dz ie lna  b iesiada” , 15.45 — k o ­
le jn y  f i lm  D isney ’a, 16.35 —
estrada lite racka , 17.15 — „S tu  
d io  m ło dych ” , 17.45 — „D o b re  
u czyn k i W ojciecha Ozdoby” * 
18.25 — te le tu rn ie j „20 p y ta ń ” * 
1.9.30 — d z ie n n ik  T V , 20.15 — 
f i lm  poi. od la t  16 — „R ozsta­
n ie ” , 21.45 — „P rz e d  kam erą  o

P O P R O S IL IŚ M Y  
W IĘ C  O IN F O R M A ­
C JE  Z  P R Z E B IE G U  
P R Z Y G O T O W A Ń  DO 
W Y B O R Ó W  P R Z E D ­
S T A W IC IE L I T R Z E C H  
D Z IE L N IC O W Y C H  
R A D  N A R O D O W Y C H .

Mikołaj Tarhoni
S E K R E T A R Z  P D R N  —

PO G O DNO

ZMNIEJSZYMY ilość 
komitetów blokowych z 
70 do 30. Obejmą one 
swym zasięgiem osiedla
0 3—3,5 tys. mieszkań­
ców. Spodziewamy się, 
że dzięki temu KB bę­
dą bardziej operatywne
1 bairdżfej RYężnę orga­
nizacyjnie. Aby miesz­
kańcy byli dobrze po­
informowani o naszych 
poczynaniach, wydaje­
my odezwę, którą do­
ręczymy wszystkim mie 
szkańcom, a także u- 
lotkę zawiadamiającą,

O R G .-P R A W N E G O  

P R E Z Y D IU M  D R N  

Ś R Ó D M IE Ś C IE

WYBORY organizuje­
my dwustopniowe. Naj­
pierw odbędą się wybo­
ry delegatów z poszczę 
gółnych kamienic, a ci 
z kolei wyłonią spośród 
siebie prezydium komi­
tetu blokowego. 17 l i ­
stopada odbędzie się 
nadzwyczajna sesja 
Dzielnicowej Rady Na­
rodowej, na której pod 
sumujemy dotychczaso­
wą pracę komitetów 
blokowych,

Krystyną
Sawicka

S E K R E T A R Z

P R E Z Y D IU M  D R N

—  N A D  O D R Ą

DO PRACY przedwy­
borczej zgłosiły akces 
terenowe grupy partyj-

Mu/.esz być p iękną!

LIGA KOBIET
wznawia pogadanki

o KOSMETYCE
PR ZE D  R O K IE M  Z a ­

rząd  W o je w ó d zk i L ig i 
K o b ie t p rzy  pom ocy 
„A rg e d u ”  zorgan izo ­
w a ł, z in ic ja ty w y  „ K u ­
r ie ra ” , ku rs  ko sm e tyk i 
d la  ce lów  dom ow ych. 
N a pogadanki uczęsz­
czało ponad 300 kob ie t.

P o s tu lo w a liśm y  w ó w ­
czas zorgan izow an ie  po­
gadanek o kosm etyce 
d la  eksped ien tek s k le ­
p ów  d ro g e ry jn y c h , k tó ­
re  w  przew aża jące j w ię  
kszości n ie  m a ją  „z ie ­

lonego p o ję c ia ”  o to w a ­
rach , k tó re  sprzedają, 
n ie  m ów iąc  o do radza­
n iu  k lie n tc e  odpow ied ­
n iego d la  je j  s k ó ry  kos­
m e ty k u .

z  sa tys fakc ją  in fo rm u je ­
m y , że po ro ku  nasz postu­
la t  doczekał się rea liza c ji. 
Zarnąd W o jew ó dzk i L ig i 
K o b ie t o rg an izu je  30-go- 
dz in n y  c y k l pogadanek o 
kosm etyce w  K lu b ie  H an­
d lo w ców  (dawna „P iw n i­
ca” , w  gm achu Dom u Odzie 
żowego) dw a razy  w  tygod 
n iu  — w  środy i  p ią tk i 
od godz. 20 do 22. P ie rw -

Z m ie rzc h  zaw ro tn e j ka rie ry  B. B. (i)

szeństwo w  zap isyw an iu  się 
m a ją  — p ra cow nic«  hand­
lu .

K oszt 80 zł. Zgłoszen ia w  
sekre ta riac ie  Z W L K  u l. M a 
łopo lska  17 (gm ach W K Z Z ), 
p a rte r , od godz. 8 — 15, do 
dn ia  14 lis topada, gdyż kurs  
rozpocznie się 15 lis topa­
da.

W ie rz y m y , że d y re k ­
c ja  M H D  A r ty k u ła m i 
R óżnym i n ie  ty lk o  za­
chęci w szys tk ie  sw o je  
eksp e d ie n tk i ze sk le ­
p ó w  d ro g e ry jn y c h  do 
uczęszczania na po­
gadanki, a le  ro zp a ­
trz y  m o ż liw o śc i op łace­
n ia  k u rs u . (aż)

M ilicja
prosi...

ś w i a d k o w ie  w ypa dku  
drogowego p rzy  u l. Gdań­
s k ie j w  dn iu  12 s ie rpn ia , 
ok. godz. 22.00, proszeni 
są o zgłoszenie się w  godzi 
nach 8—16 w  Kom endzie 
R uchu D rogow ego MO, po­
k ó j n r .  44.

spo rc ie” .

(program berliński)

lo  — w id o w isko  d la  dz ie c i od 
la t  6 „D o  m iasta  la le k  — pod­
róż  pe łna  p rzygód” , 11 — „W e ­
soła m ieszanka” , 11.40 „R e p o r­
taż z A z j i” , 12.35 — kom e d ia  
m uzyczna „N adzw ycza jn a  oco 
na ” , 13 — a u dyc ja  d la  w s i, 16
— „P rz e k ró j tyg od n ia ” , 14.25— 
„B a k u  i  jego m ieszkańcy” , lS
— kom edia  radź. „U lic a  pe łna  
n iespodzianek” , 16.15 — m ię­
dzynarodow e spo tkan ie  w  g im ­
nastyce ak ro ba tyczne j, 17.50 — 
f i lm  „P re m ie ra  w  pa łacu ad m i 
ra ła ” , 18.55 — pozd ro w ie n ia  te  
le w iz ji dziecięce j, 19 — au dy­
c ja  z o k a z ji D n ia  C hem ika 
„D o b ro b y t z r e to r ty ” , 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń* 
20 — sztuka k ry m in a ln a  „S ta ­
rożytność” , 21.20 — spo rt na 
ko n ie c  tyg od n ia , 21.45 — a u d y  
c ja  roz ryw ko w a  „B a jk a  w B e r 
l in ie ” ,

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — „O d  m e 
lo d ii d o  m e lo d ii” , 11.25 — fe iie  
to n  „N asz dz ień  pow szedni” * 
12.15 — test, 13.15 — f i lm  „S ło ń  
ce św iec i d la  w szys tk ich ” , H
— d la  dz iec i od la t  8 „P ro f*  
F iim m ric h  po raz 150” , Ig  — 
u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  „C h e ­
m ia ” . 18.45 — om ów ien ie  p ro ­
g ra m u , 18.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dz iec ięce j, 19 — spo rt 
i  m uzyka , 19.25 — prognoza po 
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — d la  m iłoś 
n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  „C a p r io  
le n ” , 21.20 — „C z a rn y  k a n a ł” , 
21.40 — „W schodnie K a rp a ty ” ; 
os tatn ie w iadom ości k ro n ik i.

„-.AMORALNYM 
jak m inie, 

zdrowe zwierzę“
CZY znacie pan ią  P le m ia n n iko w ą ?  N ie? Pocieszcie się, że 

ta, k tó ra  ta k  się nazyw a ła , ró w n ie ż  m a ło  s iebie znała. W yda­
w a ło  się je j,  że je j  „g e n re ", to  d rap ieżny  „k o c ia k ” , w zbudza  
ją c y  żądzę, „sex  - bom ba", o k tó re j będą ś n il i w szyscy męż­
czyźn i na k u l i  z iem sk ie j. W m ó w ił je j  to  m a łżonek  Roger 
P le m ia n n ik o w  — Vad im ... Z a tem  w iec ie  ju ż  o k im  będzie 
m ow a; oczyw iście  o B r ig it te  B ardo t.

B r ig it te  p rzysz ła  na ś w ia t w  Paryżu , 28 w rześn ia  1934 ro ­
ku , ja k o  córka  Jana Jakuba  Bardo ta , w ła śc ic ie la  f i r m y  B a r­
do t i  Spółka, i  jego  żony A n n y  — M a r i i z dom u Lu s ig n a n ! W 
dziec ińs tw ie  B r ig it te  b y ła  zupe łn ie  taka  sama, ja k  dz ies ią tk i 
tys ięcy  je j  rów ieśniczek.

W szystko zm ie n iło  się od c h w ili,  g d y  sta ła  się pan ią  Ple­
m ia n n iko w ą , a racze j p an ią  V ad im ow ą , gdyż tak iego  nazw is­
ka  używ a ł je j  m ałżonek. Zaczęło się zupe łn ie  n ie w in n ie . Gdy 
B r ig it te  skończyła  17 la t, p rz y ja c ie l rodz iców  zaproponow ał 
urocze j dz iew czynie, by zg łos iła  się ja k o  m o d e lka -n a  orga­
n izo w a n y  przezeń w ie lk i pokaz m ody. Jedno z p ism  kobie­
cych zam ieśc iło  na ty tu ło w e j s tron ie  fo to g ra fię  z pokazu. Zd ję  
cie to  u jrz a ł w y b itn y  reżyser fra n c u s k i Yves A lle g re t. B r i­
g it te  spodobała się reżyse row i i... jeszcze b a rd z ie j jego  asy­
s ten tow i, R ogerow i W adim ow i.

20 g ru d n ia  1952 ro k u  B r ig it te  została p an ią  P lem iann ikow ą. 
Ś lub  b y ł bardzo sk rom ny. Narzeczona m a 18 la t, je s t u ro ­
czym, m ieszczańskim  dziewczęciem , p e łn ym  zau fan ia  do swe­
go św ieżo- upieczonego „pa n a  i  w ła d cy ” .

O M A Ł Ż E Ń S T W IE  P le m ia n n ik o w  n ie  m a ju ż  w ie le  do opo­
w iedzen ia , n a tom ias t m ożna by napisać to m y o m ło d e j pa­
rze z f i lm u . O n  n ie  je s t p o m ocn ik iem  lecz sam odzie lnym  re­
żyserem , ona — „sex  -  bom bą” , znana w  św iec ie  pod  in ic ja ­
ła m i B . B. Cale zaś p ryw a tn e  życie  m a łżeństw a n ie  jest n i-

czym in n y m , ja k  ty lk o ,  tw a rd y m  tre n in g ie m  p rzyg o to w a w ­
czym  do k a r ie ry  f i lm o w e j, »

Pracę nad „ m ode lem "  B. B . Roger rozpoczyna od zm iany  
w y g lą d u  sw e j m a łżonk i. B r ig it te  o trzym u je  d ług ie , spadają­
ce w  dó ł kędz io ry . N astępnie zosta je  poddana spec ja lnem u  
m a k ija ż o w i. Szczególnie ważne są cienie pod oczym a, nada­
jące  je j  w y g lą d  b a rd z ie j w yzyw a ją cy  i  ponętny. I  w reszcie  
—  V a d im  n ie  m a sk ru p u łó w , gdy chodzi o ka rie rę  — opa­
da ją  ró w n ie ż  i  szaty, zasłan ia jące  w d z ię k i B r ig it te . Ona sa­
ma, kochając swego męża, godzi się na to.

ROG ER w ym aga  je d n a k  od sw e j m ło d e j m a łżo n k i coraz 
w ięcej... W ie, że n ie  posiada ona zdolności a k to rsk ich , a le 
posiada przecież c ia ło . W spania łe , ponętne... W p ra w d z ie  B r i ­
g it te  je s t za p iska , naw e t ja k  na Francuzkę  (k tó re  przecież  
nie  są zazw ycza j zby t w ysok ie ), ale na szczęście je j  54 kg  
w a g i są ide a ln ie  rozmieszczone. A  gdy do tego dodam y jesz­
cze na iw ną , uroczą tw a rzyczkę , to w  zasadzie m a m y ju ż  
wszystko, co p o w in n a  posiadać p rzysz ła  gw iazda Vadim a...

— Jesteś zupe łn ie  w o ln y m , m ło d y m  stw orzen iem  — pou­
cza Roger m a łżonkę  — a m o ra ln ym , ja k  m łode, zdrow e zw ie ­
rzę. Po p ro s tu  nudzisz się, g d y  n ie  kochasz...

O je d n y m  ty lk o  n ie  p o m yś la ł; B r ig it te  n ie  je s t w  stanie  
udźw ignąć  p o d w ó jn e j ro li.  N ie  może być przed  o b ie k tyw e m  
ka m e ry  pozbaw ioną ha m u lcó w  kocicą, a w  dom u p o tu lną , 
cichą  k u rk ą  dom ow ą, spe łn ia jącą  w szystk ie  po lecenia „p a ­
na i  w ła d cy ". I  nas tąp iło  to, co stać się m us ia ło ; kon iec m a ł­
żeństw a B.B. i  Rogera.

Z N A N Y  p ro ducen t fra n c u s k i R aoul L e v y  angażu je  V ad im a  
ja k o  reżysera i  B. B. ja k o  gw iazdę do f i lm u  „  I  Bóg s tw o rzy ł 
kobietę...”  W to k u  nakręcan ia  obrazu V a d im  zarzuca m a ł­
żonce, że n ie  dość re a lis tyczn ie  w czuw a  się w  ro lę  w  sce­
nach m iłosnych . W obec tego pewnego razu  ta k  rea lis tyczn ie  
o dgryw a  epizod m iło sn y  ze sw ym  p a rtne rem , Jeanem  L o u i­
sem T r in t ig n a n te ’m , że oboje n ie  zauw ażają, iż  scena da w ­
no się ju ż  skończyła... Spostrzegają to je d n a k  in n i, a przede 
w szys tk im  V ad im . A le  on, cyn iczny  ja k  zw yk le , troszczy się 
ty lk o  o je d n o  — o f i lm . Po jego  zakończeniu państw o P le ­
m ia n n ik o w  są ju ż  rozw iedzen i. V a d im  rozpoczyna n a tych ­
m ia s t poszuk iw an ie  nowego o b ie k tu  i zn a jd u je  go w  Dunce 
A ne tte  S troyberg.

A  T Y M C Z A S E M  B. B ..„
Ł U K A S Z  M A L E C

JU T R O  P R Z E C Z Y T A C IE : „N a jle p s z y  to w a r 
eksp o rto w y .”  M a la  lis ta  kochanków . N iezby t 
p rz y je m n y  t y tu ł  „M is te r  B a rd o t” .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.3«, 8.3«* 
12.05, 17.00, 21.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20 
SZC ZEC IN : 8.10 „ M il ic ja  n i  
trop ie ... p io sen k i” . 10.00 — pio  
senki, 10.15 — dom , szkoła, 
dz iec i, 11.20 — rozm ow a zc słut 
chaczam i, 11.30 — m oza ika m u ­
zyczna, 16.00 — nasi w  Wareza 
■wie, 20.30 — „P ija w k a ” , 21.28 
— z boisk i  s tadionów , 22.20 —, 
„F e lie to n  Ba ltaza ra” .

Zamknąć szlaban 
przed kostuchą!

(Dokończenie ze s tr .  3 i
— Przep isu dotyczącego obo­

w ią zku  spraw ow an ia  p ie szy  nad 
n ie le tn im i 1 rtie  pozostaw ian ia ich  
bez op iek i na  drodze n ie  o g ra n i­
czać do d ró g  lu b  u lic  ó dużym  
ru ch u  — (skreślono słowa: „o  du ­
żym  ru ch u ” ).

— W  «p raw ie  ob ow ią zku  n ie ­
sien ia  pom ocy o fia ro m  w ypa dkó w  
dro go w ych  postanow iono pozosta­
w ić  s fo rm u ło w an ie , że je ś li pom oc 
osób uczestn iczących w  w ypa dku  
je s t n iedostateczna, św iadkow ie  
w yp a d ku  obow iązan i są, W M IA ­
RĘ M 0 2 L IW 0 S C I, do udz ie le n ia  
pom ocy. S tw ie rdzono, że tru d n o  
będzie udow odn ić św iadkom  w y ­
pa dku , iż  ob ie k tyw n ie  b y li on i w  
stanie ud z ie lić  pom ocy i je j  n i«  
u d z ie li l i,  O b lig a to ry jn ość tego 
obow iązku ustanow iono na tom iast 
w  p rzypadkach po trzeb y sprowa­
dzen ia  n iezbędnej pom ocy le k a r ­
sk ie j.

— U sta lić, że Rada M in is tró w , 
k tó ra  w drodze rozporządzenia m a 
w ydać przep isy  o dopuszczalnym  
czągio k ie row a n ia  przez kie row cę 
pojazdem , uczyn i to  po porozu­
m ie n iu 'z  CRZZ.

Na sprawozdawcę p ro je k tu  u -  
s taw y na p le na rn ym  posiedzeniu 
Se jm u , K o m is je  w y b ra ły  pos. w« 
LASSOTĘ:

J. BA B.

____ W yd a w n ic tw o  prasowe RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie, R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łdu  P rusk ie go  t ,  I I I  p t r . ,  red ag u je  K o leg iu m .
430-21, se k re ta r ia t nacz. red ak to ra  457-41, zastępca nacz. red ak to ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31), d z ia ł m ie js k i 482-35, d z ia ł łączności z czyte ln i*

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je
D ru k . Szczec. Z a k ł. G ra f. C—1
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Stefan
ŻYWOTKO

J£
gatą ka r ie rę  zawodniczą. 
Zaczą ł ja k o  Jun ior t u i  
przed w o jn ą  w  lw o w sk ich  
C zarnych. Od 1945 ro ku  
g ra ł na Pom orzu Z achod­
n im . W p ie rw  w  Koszalin ie , 
następn ie od 1946 ro k u  w  
Szczecinie. R ozegrał tu  150 
spo tka ń p iłk a rs k ic h . 31 r a ­
z y  rep re zen tow a ł okręg
szczeciński. B y ł to  okres
I- l ig o w e j G w ard ii, czasy
S taeheckiego, S te fa n ika , Su 
choęórskiego, W le lg i i  i n ­
n ych . Od 1950 ro k u  Ż yw o t 
k o  p ra cu je  ja k o  in s tru k to r , 
a następn ie tre n e r. Przed
połączeniem  tre n o w a ł S tal 
Stocznię.

Henryk
HEBEN

H E N R Y K  R EBE N  o b ją ł 
k ie ro w n ic tw o  sekc ji p i łk a r  
s k le j A rk o n i i  przed trzem a 
la ty . Z d o ln y  org an iza to r po 
t r a f i ł  zdobyć sobie zaufa­
n ie  k ie ro w n ic tw a  k lu b u  l  
zaw odn ików .

P racu je  w  S toczni lm . 
W arsk iego , na s tanow isku 
k ie ro w n ik a  OZR.

Bernard 
KORZYĆ A

B E R N A R D  K U R Z Y C A  Jest 
na js ta rszym  s ta łe m  zaw od­
n ik ie m  k lu b u . Po ukończę 
n iu  s łu żb y  w o js k o w e j w  
OW KS p rz y je c h a ł do 
Szczecina, tu ta j w  1954 
k u
te c h n ik  
P ro je k tó w  i  w  ty m  sam ym  
sezonie w y s tą p ił w  ba r­
w a ch  G w a rd ii Szczecin. Ka 
r ie rę  p iłk a rs k ą  rozpoczy­
n a ł w  S ta li N o w y  B y to m  
Już w  1945 r . ,  następnie 

d a ' • -
S ta ll Sosno­

w iec.
M a 38 la t ,  żonaty. Syn 

P io tru ś  m a 4 la ta  1 córka  
M ałgosia 2 la ta .

Z A M IE R Z A  ko n tyn uo w a ć  
rozpoczęte w  G dańsku s tu ­
d ia  n a  P o litech n ice . W 

przysz łośc i c h c ia łb y  praco­
w ać w  b iu rze  k o n s tru k c y j 
n y m  w  stoczni.

E U G E N IU S Z N O W A K  Jest 
je d n ym  z na jm ło dszych  
na jpo tężn ie jszych p łk a iz y  
A rk o n ii.  183 cm  w zrostu 
83 kg  w ag i. To ju ż  po fo r  
sow n ym  tre n in g u  i d iecie, 
gdyż w  z im ie  w aży  oko ło  
95 kg.

Ta waga p lu s  duża szyb 
kość są g łó w n y m i a tu ta m i 
N ow aka. N ow ak zaczął g rać 
w  p iłk ę  w G ó rn iku  B o­
bre k , m a jąc  15 la t. D o Sta 
11 S toczn ia przyszed ł w  
1954 ro k u . W yuczy ł się tu ­
ta j zawodu m ech an ika  u -  
rządzeń ch ło dn iczych .

ŻO N A T Y , m a dw o je  dzle
c i: 4-le tn iego W a lde m a ra  
i  2-letn:ą córkę Jolę .

Eugeniusz
NOWAK

Ginter
P T O K

G IN T E R  P T O K  —  łącz­
n ik  zespołu — podczas tre ­
n in g o w ych  spa rrin gó w  gra  
zawsze na bram ce.

M a  25 la t, 166 cm  w zro s tu  
1 72 kg  w ag i. G ra  w  S ta li 
S toczn ia od 1956 ro ku . Na 
stępn ie o d byw a  służbę w o j 
sików ą w  Szczecinie, pozo* 
s ta ją c  w  A rk o n ii .  Z a m ie ­
rz a  się w  przysz łośc i po­
św ięc ić  ka rie rze  in s tru k to r  
s k le j i  tre n e rs k ie j. P iłk ą  In  
te re su je  się od dz iecięcych

Z a p y ta n y  czy  m a Jakieś 
pozap: (ka rsk ie  za in tereso­
w an ia  o d p a rł rozbrajaJiąco 

szczerze:

Henryk
WESOŁOWSKI

H E N R Y K  W ESO ŁO W S K I
m a 26 la t, je s t żon a ty  i  m a 
5-le tn ią  córkę  M iro s ła w ę . 
Zaczynał grać w  p iłk ę  noż 
ną w  P o m o rzan in ie  T o ru ń . 
W 1953 ro k u  przeszedł do 
G w a rd ii. Z  zaw odu je s t ś łu  
sarzem na rzędz iow ym  po za 
w odow e j szkole m echan icz 
ne j.

Po zakończeniu k a r ie ry  
p iłk a rs k ie j m a zam iar uzu­
pe łn ić  swe w yksz ta łce n ie  i 
p racow ać w  stoczn i, gd yż  
praca p rz y  budow ie  s ta t­
kó w  bardzo m u  się podo­
ba.

O TO  ONI
S E T K I R A Z Y  czy ta liśc ie  ic h  nazw iska . Z nac ie  Ich p rzew ażn ie  z m u ­

ra w y , n a jm ło d s i e n tuz jaśc i p o k le p u ją  tk l iw ie  po spoconych b a rkach  
przechodzących wąskim» s tru m yczk ie m  m iędzy tłu m e m  do szatn i.

P R Z E Z  O S T A T N I sezon ż y li w szyscy k ib ice  k lu b u  je d n y m : czy 
w reszc ie  a w ansu ją , czy u trz y m a ją , zb y t wcześnie może os iągn ię tą  po ­
zyc ję  w ice lid e ra ?  N a jza g o rza ls i k ib ic e  w y k l in a l i  ich  po fa ta ln y c h , n ie ­
p o trze b n ych  porażkach  w  G d y n i i  K ra k o w ie . N a jw ie rn ie js z y c h  ogarnęły 
w ą tp liw o ś c i, k ie d y  w  szczytow ym  m om encie k ryzysu  o d d a li p rem iow a  
ne m ie jsce . W yd a w a ło  się, że k ry z y s  n ie  m in ie  i  aw ans do e ks trak lasy  
i  ty m  razem  p rz e m k n ie  o b o k  nosa.

T Y M  R Ą Z E M . n ie  u s tą p ili.  P o ko n a li w ła sn e  słabości, w y k o rz y s ta li 
k ró tk ą  p rze rw ę  na  w y leczen ie  k o n tu z ji i  na f in is z u  o k a za li się n a jb a r­
d z ie j o d p o rn i psychiczn ie . Choć n ie  p rzysz ło  to  ła tw o . W szyscy b y l i  na 
ty c h  fin is z o w y c h  m e tra ch  p ie k ie ln ie  zm ęczeni. W szyscy ju ż  m a ją  dosyć 
w  ty m  ro k u  p i łk i  nożnej. P ra g n ą  jeszcze ty lk o  zakończyć ro z g ry w k i 
o s ta tn im  zw yc ię s tw e m  i... w ypocząć. Słusznie im  się to  zresztą należy. 
R oze g ra li w  ty m  u b ie g ły m  ju ż  sezonie aż 47 spo tkań . M ogą sezon uznać 
za u dany , gdyż  ty lk o  8 ra z y  zeszli z boiska pokonan i. W' sum ie  b y ł to  
chyba n a jb a rd z ie j ow ocny sezon w  h is to r ii k lu b u  — będącego re z u lta ­
tem  po łączen ia  S ta li S toczn ia  z C h ro b rym . N ie ła tw e  b y ły  p ie rw sze  la ta  
tego nowego tw o ru . Przez d łu g i czas p o k u to w a ły  jeszcze różn ice  zdań 
i  a n tagon izm y, często n ieuzasadn ione  i  n ie p o trze b n ie  podsycane. Dziś 
m ożna m ó w ić , że k lu b  w szed ł w  okres p ra w id ło w e g o  ro z w o ju . C oraz 
h a rd z ie j zw ią za n i cz u ją  się z A rk o n ią  s toczn iow cy I  n ie  bez pow odu 
m ó w ią  o n ie j z d u m ą  „nasz k lu b ” . T o  poparcie , coraz lic zn ie jsza  a rm ia  
k ib ic ó w  z zespołu z L a s k u  A rko ń sk ie g o  coraz w iększe  za in te resow an ie  
społeczeństw a a m b itn y m  zespołem  p iłk a rs k im  spow odow ały , Iż d ru żyn a  
osiągnęła w reszcie  ce l — ekstrak lasę . M a m y nadzie ję , że zadom ow ią  się 
w  n ie j na stałe.

A  O TO  c i, k tó rz y  p rz y c z y n ili s ię  do uzyskan ia  tego sukcesu:

K L A U S  JE R O M IN EK m i­
m o, że na js ta rszy  w ie k ie m  
w yg ląda p rzy  sw ych . k o le ­
gach ja k  m łodszy brait. M a 
30 la t, 166 cm w zro s tu  1 83 
kg  w ag i, lecz w yg lą da  b a r­
dzo fi l ig ra n o w o  i  d e lik a t­
nie.

Rozpoczął grać w  p iłk ę  
nożną tu ż  p o  w o jn ie  w  
S zom bierkach następn ie 
g ra ł w  I  zespole l ig o w e j Po 
lo n i i  B y to m , p ó źn ie j w  la ­
tach. 51—52 w  L e g ii W ar­
szawa. D w u k ro tn ie  g ra ł w  
rep re zen tac ji P o lsk i. Od 
1956 ro ku  g ra ł w  G w a rd ii 
Szczecin, a po  po łączeniu 
w  A rk o n ii.

Jest s tudentem  t l i  ro ku  
P o lite c h n ik i Szczecińskiej a 
Ż on a ty  ma 5 -le tn iego syna.

Jest p ra w d z iw ym  m elo­
m anem . W raz z  żoną n ie  
opuszczają żadnego kon ce r 
tu  w  F ilh a rm o n ii. Posiada 
m agnetofon i  bogatą taś­
m otekę z  n a g ra n iam i od 
Bacha począwszy na no w o­
czesnym  jazz ie  skoó czyw -

L U B I d o b ry  te a tr. Za na j 
lepszą sztukę te a tra ln ą  u -  
b iegłego sezonu uw aża „W i

Klaus
JEROMINEK

IM !

dok z M ostu” , w  k tó ry m  
zdaniem  Je ro m in ka  znako­
m itą  k re a c ję  s tw o rz y ł „M ie  
te k ”  W iśn iew sk i. (n iegdvś 
rep re zen tacy jn y  obrortoa 
to ru ńsk ie go  „P O M O R ZA ­
N IN A ” ).

Leszek
PUDŁOWSKI
LE SZEK P U D ŁO W S K I w y  

w a lczy ł d w u k ro tn ie  aw ans 
do eks tra k la sy , le c * n ig d y  
dotychczas jeszcze w  n ie j 
n ie  g ra ł. Ma 27 la t, 165 cm  
w zrostu i  72 kg  w agi. Roz­
począł grać w  p iłkę  w  1948 
ro ku  w Z ie lon e j Górze.

Żonaty , m a 5 -le tn ią  M ai* 
gorzałkę i  Jednoroczną E lt -  
b ie tkę .

JEST s  zaw odu księgo­
w ym , z zam iłow an ia  b ry d ­
żystą. W u b ie g łym  sezonie 
b y ł zdecydow anie n a jle p -

PIERWSZOLIGOWCY
Bronisław
PUTKOWSKI

B R O N IS ŁA W  P U TK O W - 
S K I m a 27 la t ,  je s t żonaty 
i  u w ie lb ia  sw ą śliczną c ó r­
kę Kasię. P rzed p rz y ja z ­
dem  do Szczecina w  1957 ro  
k u  u k o ń czy ł g im n a z ju m  
m echan iczne w e W ro c ła ­
w iu , gdzie też rozpoczyna ł 
ka r ie rę  aportow ą, g ra ją c ja  
ko  b ra m ka rz  w  L o tn ik u  
W roc ław .

Od 1957 r .  g ra ł początko­
w o w  C hrob rym , a następ­
n ie  po po łączeniu S ta li i 
C hrob rego w ys tęp ow a ł ja ko  
b ra m ka rz  A rk o n i i .  S ym pa­
tyczn y , s ta le uśm iech n ię ty  
b lo nd yn  m a 176 cm  w z ro ­
stu  i  65 k g  w ag i. Uważa, 
że b ra m ka rz  p o w in ien  
m ieć przede w szys tk im  
wszechstronne p rzyg o to w a­
n ie  spraw nościow e i  stale

ćw iczyć re fle ks . P u tko w - 
s k i uważa, że najlepszą ku  
te m u  oka z ją  są po low ania. 
Jest zapa lonym  m yś liw ym , 
cz łonk iem  ko la  m yS liw - 

sLiego „ O r l ik ” .

G O D Z IN A M I może rozm a
w ia ć  na te m a t po low ań I 
sw o ich  „ f l in t ” .

Józef
KRAJEWSKI

JO ZEF K R A JE W S K I -Si
c z y li „M a łp k a ”  m a 25 la t  
173 cm  w zro s tu . 68 k g  w ag i. 
N ik t  n ie  w ie , k ie d y  K ra je w  
sk i zosta ł przez ko le gó w  
prze zw a ny  „M a łp k ą ” , lecz 
w szyscy w iedzą, iż  zaw oła­
n y  na  bo isku  po  im ie n iu  
n ie  rea gu je , n a tych m ia s t 
je d n a k  odpow iada zaw o ła­
n y  przyd om k iem .

W p iłk ę  rozpoczą ł grać w  
1948 ro k u  w  O g n iw ie  Łódź. 
N astępn ie g ra ł w  ŁK S -ie , 
raz w ys tęp ow a ł w  reprezen 
ta c j l  P o lsk i w  m eczu z 
ZSR R  w  M oskw ie . Z  za­
w odu je s t te c h n ik ie m -e le k - 
t r y k ie m . D om ator, lu b i  du  
żo czytać ł  ba w ić  się z  sy-

M arzy  o te lew izorze. 
C zy chc ia łb y , aby syn gra ł 
też w  p iłkę ?  Jest pew ien, 
że Trędzie u p ra w ia ł sport, 
gdyż n ie  w y o b -a ia  sobie ro  
weczesnego cz łow ieka bez 
spo rtu . N ie  w ie  jed na k  ja ­
k i będzie 6p o r t w  erze kos 
m iczn e j, w  k tó re j rośn ie  

m a ły  Tom ek.

A R K O N IA , sw ó j te g o ro czn y  sukces w  du że j m ierze 
zawdzięcza s e r ii zw yc ięs tw  odnoszonych w iosną. Jak  

, w y n ik a .z  w yk re su , przez dz ie w ię ć k o le je k .a rk o ń c z y c y  
n ie  po n ie ś li a n i je d n e j p o ra żk i. N a to m ia s t zrem iso- 
awwali w  ty m  okre s ie  z U N IĄ  R ac., S T A L Ą  R Z. i  
U N IĄ  T a r. po 0:0. P ie rw szą po rażkę po n ie ś li 28 m aja  
w e W ro c ła w iu  ze Ś L Ą S K IE M  (0:1). U tra ta  pie rw sze j 
lo k a ty  w  ta b e li nastąp iła  d o p ie ro  1. V I, po n iespo­
dz iew ane j porażce 1:3' z W A W E LE M  K ra k ó w  i  to  w  
Szczecinie. Od tego czasu n ie  ud a ło  się stoczniow com  
p o w ró c ić  na czoło ta b e li, k tó re  oku po w a ła  ju ż  G W AR 
D IA . W aw el ró w n ie ż  w  rew an żow ym  m eczu przyczy 
n i ł  się (w y g ra ł 5:0!) do  ob n iże n ia  p o z y c ji a rko ńczy- 
ków . T y m  razem  b y ła  to  je d n a k  znacznie w iększa 
s tra ta , gdyż A rk o ń ia  „w ysadzona została”  z p re m io  
w a n e j lo k a ty . P o da lszych dw ó ch  k o le jk a c h  _  zw y­
cięstw ach nad B A Ł T Y K IE M  i  C A L IS IĄ , I - lig o w c y  
p o w ró c ili na  d ru g ie  m ie jsce  da jące  up rag n ion y  a- 
w ans.

Herbert
LUKOSZEK

H ER BE R TA LU K O S Z K A  
m ożna b y  nazw ać n a jb a r­
d z ie j un iw e rsa ln ym  p i łk a ­
rzem  zespołu. Z a w o d n ik  
te n  n ie  g ra ł w  lidze  je d y ­
n ie  na  p o z y c ji b ra m ka rza .

M a 27 la t, 169 cm  w z ro ­
s tu , w aży 69 kg .

Rozpoczął grać w  p iłk ę  
nożną w  S ta li Bobre>k. Jest

Szczecina w  1954 ro k u  i 
rozpoczą ł pracę w Stocz­
n i. Tu ta j! w y u c z y ł s ię  za- k tó rz y  pom og li m a  W id © - 
w odu tokarza . P o dkreś la  z b y c iu  sta łego zawodu. Zo- 
nacif-k iem  dużą pom oc ze n a ty , m a 3-le tn ią  c ó rkę  i 
s tron y  dz ia łaczy  Stoczn i, rocznego syna,

JÓ ZE F  B O Ń C Z A K  — po­
pu la rn ie  na zw an y  „S p u tn i­
k ie m ”  m a 24 la ta , 176 cm 
w zro s tu  i  75 k g  w agi. Jest 
kaw a le rem  i m a podobno 
duże, z b y t duże — ja k  m ó­
w i tre n e r — powodzenie. 
D e b iu to w a ł w  ŁK S -ie  i  t u ­
ta j od zespołu Jun io rów  do 
szedł do I  l ig i.  W  A r k o n ii  
g ra  od 1956 ro k u .

N ie zw yk le  sym pa tyczny 
1 k o le ż e ń s k i często sp ra ­
w ia  w ie le  k ło p o tu  tre n e ro ­
w i przez n ieśw iadom ą ehy 
ba n ie sub o rdyn ac ję . K ie ró w  
nieftwo zespołu l ic z y  J ^ n a k  
n a  to , że „ ja k  się ożeni to  
się od m ie n i” , a  w ta je m n i­
czeni m ów ią , iż  ka w a le r­
sk ie  d n i „S p u tn ik a ”  są po ll 
czone,

Józef
BftfcZAK

Paweł
MARKIEWICZ

P A W E Ł M A R K IE W IC Z  
Ina 25 la t ,  173 cm  w zrostu 
J 69 kg  w ag i.

Ż on a ty . Zaczynał ka r ie rę  
p iłk a rs k ą  w e  W łó kn ia rzu  
P a b ian ice  w  1949 ro k u . N a ­
stępn ie podczas s łużby w oji 
s ko w e j g ra ł w  Ś ląsku 1 ko 
le jn o  w  A rk o n ii. W Pabia­
n icach uko ńczy ł T ech n iku m  
M echan iczne i  zam ierza 
kon tyn u o w a ć  s tu d ia  p o l i­
techn iczne.

Jest — Jak tw ie rd zą  k o le ­
dzy — dom ato rem  i  do ­
b ry m  b ryd żys tą .
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n y m  strzelcem  w  A rk o n ii 
i  na jlepszym  strzeleem  
w śród I i- lig o w y c h  zaw odn i 
k ó w  szczecińskich.

Ponadto 
w zespole 
gra li:

J A N  W IĘ C ŁA W  — lew o - 
sk rzyd ło w y . In ż y n ie r  W yż­
szej Szko ły R o ln icze j. Ż o­
n a ty . G ra ł po prze dn io  w 
C a lis ii. Z  zam iłow an ia  p io ­
senkarz, je s t jed n ym  z 
tw ó rcó w  zespołu rew ele r- 
sow  WSR w  Szczecinie.

A N D R ZE J SZULC — re­
ze rw o w y  bra m ka rz . In ż y ­
n ie r  p rze m ys łu  spożyw cze­
go. U koń czy ł WSR w  O l­
sztynie. W  Szczecinie p ra ­
cuje w  Fab ryce Czekolady 
„ G r y f ” , gdzie Jest k ie ro w n i­
k ie m  p ro d u k c ji,

N O RBERT P Y T L IK  — 26 
la t. Łą czn ik . G ra ł poprzed­
n io  w  S ta ll, a następni© w 
A rk o n ii.

JOZEF M A S IE W IC Z  — 22 
la ta . O becnie s łu ży  w  w o j­
sku. Ś rod kow y napa s tn ik .

STA N IS ŁA W  G A RC ZA- 
REK — ob rońca i  pom oc­
n ik ,  roze g ra ł 5 spo tka ń m i­
s trzow sk ich .

F R AN C ISZEK N O W A K  -  
— ob rońca — rozegra ł 10 
spo tkań w  ty m  3 m is trz o w ­
skie,

ZB IG N IE W  S K IB IŃ S K I —
26 la t. „E ta to w y ”  obrońca 
zespołu A rk o n ii. G ra ł w  se­
zonie w  14 spo tka n iach  to ­
w arzysk ich  i  18 ligo w ych . 
Z a w o d n ik  bardzo opanow a­
n y  ne rw o w o  i  n iezaw odny 
w tru d n yp h  sy tu ac jach  pod 
bra m ko w ych .

M A R IA N  OLEKS Y — n ie ­
w ie le  Jeszcze m oże wpisać 
do sw e j p ry w a tn e j k a r to ­
te k i.

M a 21 ła t, je s t kaw a lerem  
i sp o rt rozpoczyna ł w  sze­
regach A rk o n i i ,  gdz ie  gra 
od ju n io ra .

R O M AN  LA SZKTEW IC Z — 
m a 22 la ta . Zaczął g rać w 
p iłkę  w  ba rw ach P o lo n ii 
B ytom . Obecnie s łuży w 
w o jsku . M a 178 cm  w zrostu  
i  76 k g  w ag i.

U koń czy ł szkołę zawodo­
w ą i  Jest z zaw odu to ka ­
rzem .


